
Dziś pierwszy dzień nauki
14 tys. szkół 7-klasowych 

otwiera swe podwoje
na przyjęcie uczn ów w nowym roku szkolnym

Około 14 tysięcy 7-klaso­
wych szkół podstawowych, 
to jest o przeszło 300 więcej 
niż w roku ubiegłym — jak 
informuje Ministerstwo O- 
światy — otwarło w dniu 
dzisiejszym swe podwoje na 
przyjęcie uczniów. Mamy

W Jutrosinie odsłonięto 
pamiątkową tablicę
u hołtłzłe 
chłopom - bohaterom
Powstania
Kościuszkowskiego

W Jutrosinie, pow. Rawicz, 
tam gdzie przed 160 laty o- 
koliczni chłopi na wezwanie 
naczelnika Kościuszki wystą­
pili zbrojnie przeciw pruskie 
mu zaborcy, odbyła się w u- 
biegłą niedzielę uroczystość 
odsłonięcia pamiątkowej ta­
blicy.

Na wysokim cokole wyryte 
słowa: „1794—1954. Chłopom- 
bohaterom, uczestnikom Po­
wstania Kościuszkowskiego 
poległym w walce o wolność 
i sprawiedliwość społeczną — 
Polska Ludowa1*.

Na uroczystość przybyli licz 
nie, obok miejscowego społe­
czeństwa. także mieszkańcy 
pobliskich gromad oraz przed 
stawiciele Komitetu Woje­
wódzkiego i Powiatowego 
PZPR.

Po odsłonięciu tablicy de­
legacja młodzieży szkolnej o- 
raz Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację zło­
żyła wieńce l wiązanki kwia­
tów.

Występy artystyczne zespo 
łów z Rawicza i Szymanowa 
zakończyły uroczystość. (M)

więc obecnie z górą 3-krotnie 
więcej 7-klasowych szkół niż 
przed wojną. Dzięki temu już 
88,2 proc, ogółu uczniów 
szkół podstawowych będzie 
objętych w nowym roku na­
uczaniem w szkołach 7-klaso­
wych. Przypomnieć wypada, 
że w myśl założeń planu 6- 
letniego w szkołach 7-klaso- 
wych w 1955 roku uczyć się 
miało 87 proc, ogółu dzieci. 
Przekroczenie założeń już w 
bież, roku stało się możliwe 
dzięki wyszkoleniu w Polsce 
Ludowej dziesiątków tysięcy 
młodych nauczycieli, rozbu­
dowie oraz wybudowaniu no­
wych budynków szkolnych.

Przed wojną, na skutek 
braku szkół co roku 1 milion 
dzieci i to w znacznej więk­
szości na wsi nie mogło u- 
czeszczać do szkół, a z tych, 
które się uczyły, tylko 45 pro­
cent, a na wsi tylko 27 proc, 
mogło uczęszczać do szkół 
7-klasowych. Przeważającym 
typem szkoły była podówczas 
w naszym kraju szkoła wiej­
ska o jednym nauczycielu.

ZMNIEJSZAJĄ SIĘ STALE 
RÓŻNICE MIEDZY SZKOŁĄ 
PODSTAWOWĄ W MIEŚCIE

I NA WSI
Rozpoczynający się w dniu 

dzisiejszym nowy rok szkol­
ny 1954 55 przynosi szkolnic­
twu podstawowemu na wsi 
nowy poważny krok w pod­
niesieniu jego poziomu orga­
nizacyjnego. Dzięki zasileniu 
szkół wiejskich kilku tysią­
cami młodych nauczycieli o 
1241 szkół 7-klasowych na 
wsi więcej niż w roku ub. 
posiadać będzie po 4 i więcej 
nauczycieli.*, Globalna liczba 
takich szkół wynosić więc bę­
dzie w nowym roku 12 840, 
to jest stanowić już będzie 
91,7 proc, ogółu szkół 7-kla­
sowych w Polsce.

Cena 20 gr
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Woj. poznańskie osiągnęło 
122,1 proc, planu sierpniowego
Wszystkie powiaty przekroczyły

miesięczny plan zbożowy
Wyd. AB Poznań, 1 IX 1954 r. Nr 208 (3264)

Klęska zwolenników EWO

Nie zgadzając się
na dalsze prowadzenie dyskusji 

ani na odroczenie debaty

Chłopi powiatu Wągrowiec, 
mający poważne zaległości w 
realizacji sierpniowego planu 
dostaw zboża, przełamali po­
czątkowe trudności i zanie­
dbania. Pod koniec miesiąca 
wzrosło tempo dostaw, dzię­
ki czemu plan sierpniowy zo­
stał na dwa dni przed ter­
minem wykonany w 100,7 pro 
cent. Do tego niewątpliwego 
sukcesu przyczynili się akty­
wiści w gromadach 1 gmi­
nach, którzy świecąc dobrym 
osobistym przykładem zmo-

0

francuskie Zgromadzenie Narodowe
odrzuciło układ

„europejskiej wspólnocie obronnej"
Jak podaje agencja AFP, francuskie Zgromadzenie Na­

rodowe większością głosów uchwaliło w poniedziałek wnio 
sek gen. Aumerana, stwierdzający bezcelowość debaty nad 
EWO. Jak wiadomo, przyjęcie tego wniosku jest równo­
znaczne z odrzuceniem układu o „europejskiej wspólno­
cie obronnej**. Za rezolucją Aumerana głosowało 319 de­
putowanych — przeciwko 264.

Głosowanie nad rezolucją Aumerana poprzedziła burz­
liwa debata, która toczyła się w sobotę, niedzielę i ponie­
działek.

W niedzielę przed południem Zgromadzenie Narodowe wzno­
wiło obrady nad układem o „europejskiej wspólnocie obronnej".

Premier i minister spraw zagranicznych Mendes-France wy­
głosił obszerne expose, którego pierwsza część poświęcona była 
omówieniu przebiegu konferencji brukselskiej.

Rozmowy brukselskie 
były przykre 

i upokarzające 
dla Francji

„Miałem uczucie — powiedział 
dalej premier Mendes-France na

Gdy myślimy o wrześniu

temat konferencji brukselskiej — 
że zaangażowaliśmy się w roko­
wania bez precedensu. W ciągu 
wszystkich tych pięciu dni — 
które były, muszę to przyznać, 
niejednokrotnie przykre, a na­
wet upokarzające dla Francji — 
staliśmy w obliczu zwartego 
bloku pięciu państw (tj. przedsta 
wicieli Niemiec zachodnich, 
Wioch, Belgii, Holandii i Luksem 
burga). W żadnej sprawie żadne 
z tych państw nie stanęło po na­
szej stronie". Premier stwierdził, 
że jego rozmówcy byli zniecier­
pliwieni z powodu ciągłej zwłoki 

) Francji z ratyfikowaniem układu 
paryskiego i powiedzieli m. in. 
wręcz, że me mają już zaufania 
do poczynań Francji, że chcą 
usłyszeć wyraźne „tak" lub 
„nie", dowiedzieć się, czy Fran­
cja przyjmuje układ o EWO.

Mendes-France wyraził pogląd, 
że pozostałych pięciu sygnatariu­
szy układu ma prawo żądać od 
Francji jasnej odpowiedzi bez 
zwłoki i że oświadczył im w 
Brukseli, że otrzymają tę odpo­
wiedz pod koniec sierpnia. Za­
znaczył on przy tym wówczas, 
że jeśli jego propozycje zostaną 
przyjęte to zażąda w Zgromadzę, 
niu ratyfikacji zmienionego u- 
kladu.

Domtaulęca rola 
Niemiec w EWO

trzech mocarstw zachodnich 
rząd niemiecki mógłby swobod­
nie wycofać się z EWO. Wszyst­
kie propozycje Mendes-France‘a, 
zmierzające do zmiany tej zasa­
dy, były odrzucane, a „kompro­
misowa" kontrpropozycja mini­
stra spraw zagranicznych Belgii 
Spaaka uzależniała prawo Fran­
cji do wycofania się z EWO od 
uprzedniego skórzystania z tego 
prawa przez Niemcy, a więc 
przyznawała wyłącznie im tę ini­
cjatywę. Odrzucono również 
wniosek Francji a udzielenie jej 
•pewnych gwarancji w związku 
z ,,ponadnarodowymi funkcjami" 
EWO, w wyniku których Fran­
cja zawsze mogłaby być zmajo- 
ryzowana przez swych partne­
rów.

Omówieniem przebiegu konfe­
rencji brukselskiej Mendes-Fran 
ce zakończył pierwszą część swe­
go expose, zapowiadając, te bę­
dzie je kontynuował po prze­
rwie, którą wyznaczono do godz. 
15.

Niejasne stanowisko 
premiera Francji

Po przerwie premier Mendes- 
France kontynuował swe blisko 
trzygodzinne przemówienie.

Omówił on zagadnienie boń- 
gkiego układu ogólnego i poru­
szył w związku z tym problem 
przyznania .suwerenności" Niem 
com zachodnim, przedstawił swe 
stanowisko wobec paktu atlan. 
tyckiego oraz omówił niektóre 
inne zagadnięnia. Mówca nie 
sprecyzował natomiast, jaka u- 
chwałę. w sprawie układu o EWO 
rząd zaleca w tej chwili Zgro-

(Ciąg dalszn na. str. 2)

428 gromad 
214 spółdzielni 
63 856 chłopów 
wykonało 
plan roczny
bilizowali pracujące chłop­
stwo do przyspieszenia do­
staw. Gospodarze tego po­
wiatu nie są więc ostatnimi 
i zapewne w najbliższej przy 
szłości pokażą, że potrafią do 
pędzić czołówkę w planie 
rocznym.

Do dnia 30 sierpnia wszyst­
kie powiaty w naszym woje­
wództwie przekroczyły mie­
sięczny plan skupu. 30 sierp­
nia zameldowały o zrealizo­
waniu miesięcznego planu 
skupu powiaty: Gniezno w 
102,8u/» i Oborniki w 100,Wt. 
Sądzić należy, że w ostatnim 
dniu miesiąca podniosły one 
jeszcze przekroczenie planu. 
Wykonanie sierpniowego pla­
nu dla całego województwa 
wyraża się cyfrą 122,1 proc. 
Plan miesięczny wieś wielko­
polska wykonała z honorem 
i walczyć teraz będzie nie­
mniej skutecznie o realizację 
całorocznego planu dostaw 
zboża.

Bo do przedterminowego i 
pełnego wykonania tego pla 
nu wieś nasza posiada wszel­
kie realne możliwości. Dowie­
dli tego mało i średniorolni 
chłopi, bowiem już 428 gro­
mad, 214 spółdzielni produk­
cyjnych i 63 856 chłopów in­
dywidualnych całkowicie roz 
liczyło się z państwem.

Oto budujący przykład pa­
triotycznego i obywatelskiego 
obowiązku, przykład godny 
naśladowania przez całą pra­
cującą wieś. Tym przykła­
dem, jako skuteczną bronią, 
można pobić różnych kombi­
natorów, kułaków, zmusić ich 
do przestrzegania zarządzeń 
władzy ludowej i dotrzymy­
wania terminów dostawy 
zboża.

&
30 ub. m. województwo war 

szawskie przekroczyło sierp­
niowy plan obowiązkowych 
dosfaw zboża. W dalszym cią­
gu przodują w odstawach po­
wiaty Mińsk Mazowiecki i 
Wołomin, które przekroczyły 
już 90 proc, planu rocznego.

Naród polski zapłacił straszliwą cenę za zdradę rządów 
przedwrześniowych. Przypominając tragiczne dni wrześ­
nia 1939 rolcu, świadomi jesteśmy, że nigdy więcej stopa 

najeźdźcy nie będzie deptać ziemi polskiej.
Na zdjęciu: oddziały niemieckie p> okraczają granicę pol­

ską rankiem 1 września 1939 r.
Zdjęcie dokumentalne z archiwum CAF

Mendes-France omawia następ 
nie punkt po punkcie nieprze. 

j jednane stanowisko swych part­
nerów wobec zgłoszonych przez 
niego poprawek, stwierdzając, że 
wysuwane przez nich „kontrpro­
pozycje były mętne" i w istocie 
rzeczy ani na jotę nie uwzględ­
niały „francuskiego punktu widzę 
nia“. Z wywodów premiera, wy­
nikało, że rozmówcy jego za 
wszelką cenę chcieli zapewnić 
Niemcom zachodnim dominującą 
rolę w przyszłej „europejskiej 
wspólnoęie obronnej". Szczegól­
nie jaskrawo wystąpiło to w u- 
porczywym dążeniu pozostałych 
pięciu sygnatariuszy układu do 
zapewnienia jedynie Niemcom 
bońskim prawa wystąpienia w 
pewnych wypadkach z EWO i 
odmowy tego prawa Francji. 
Mówca przypomina, że na pod­
stawie berlińskiej deklaracji

Klensi koiei

ilo zobowiązali
z okazji
,1 nia Kolejarza”

1) iętnaście lat temu... Któż zdolny jest zapom.
" nieć wrzesień 1939 roku? W czyjej pamięci 

zatrzeć się może koszmarny obraz następnych lat
pięciu?

O dokonanych zbrodniach nie wolno zapomi­
nać. Ale to nie wystarcza. Trzeba znać mecha­
nizm zbrodni, aby móc im skutecznie przeciw­
działać. Tę wiedzę opanowujemy coraz lepiej.

I dlatego gdy mówimy — wrzesień, w domyśle 
pojawiają się nie tylko zbrojne kohorty hitlerow­
skiego Wehrmachtu, depczące polską ziemię, nie 
tylko spalone wsie i zburzone miasta, kremato- 
ry.jne piece i uliczne egzekucje... Na dźwięk sło­
wa „wrzesień", w
domyśle mamy 
pewną ulicę w No 
wym Jorku, która 
z powodzeniem 
mogłaby zmienić 
nazwę z Wall 
Street na Hitler 
Street. To stąd £o 
pierwszej wojnie 
światowej spadł 
deszcz dolarów, 
pod którego dzia­
łaniem obrodził za 
borczy imperia­
lizm niemiecki 
To zespolone siły 
wielkiego kapitału 
międzynarodowe­
go przysposobiły 
hitlerowską ma­
chinę wojenną do 
Podboju Europy.
To bandycka zmo­
wa handlarzy 
śmierci opanowa. 
nych szaleńczym
dążeniem do zniszczenia pierwsz go państwa 
robotniczo-chłopskiego — Związku Radzieckiego 
sprawiła, że Europę zatopiono w morzu krwi 
1 lez.

Lłierwsza na drodze wojennego pochodu Hit­
lera była Polska — kraj wyniszczony go­

spodarczo w ciągu 20-lecia rządów burżuazji, kraj 
slaby i niezaradny, zaprzedany obcemu kapita­
łowi, zdradzony przez endecko-sanacyjnych 
„wielkomocarstwowców" paktujących z faszyz­
mem niemieckim przeciw niepodległości Rzeczy­
pospolitej, przeciw narodowi.

Beck odrzucił jedyną możliwość ratunku — za­
ofiarowaną nam przez ZSRR pomoc w walce 
przeciw hitleryzmowi — i wraz z Mościckim, 
Rydzem i Sławojem uciekli za granicę.

Kiedy krwawiły Westerplatte i Hel, Warsza. 
wa 1 Modlin — rządowe limuzyny (i ambulanr- 
Banku Polskiego) zbliżały się do rumuńskiej gra 
nicy. Kiedy naród ofiarnie, po bohatersku wa1- 
czył z okupantem, pozostali na polskiej ziem 
spadkobiercy becków. rydzów i mościckich d 
nuncjowali w gestapo tych, co w walce przt 
wodzili — komunistów działaczy demokratycz 
n^ch i antyfaszystowskich, Kiedy wojska ra 
dzieckie w zwycięskim pochodzie niosły narodo­
wi polskiemu niepodległość, pogrobowcy polskic-

go faszyzmu organizowali dywersję przeciw armii 
wyzwolicielce. Kiedy lud ujął władzę w kraju, 
oni za amerykańskie dolary, w pakcie z następ­
cą Hitlera — Adenauerem, pragnęli zawrócić Pol­
skę znowu na drogę września.

Ale daremny trud. Wiele się od tamtych cza­
sów zmieniło i w Polsce 1 w świecie.

I | ziesięciolecie Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
* S dowej, to zarazem dziesięciolecie nowego 

układu sił na arenie międzynarodowej. W wyni­
ku zwycięstwa kraju radzieckiego nad faszyz­
mem, powstała ludowa Polska, Czechosłowacja, 
i Bułgaria, Albania i Rumunia, powstało pierw­
sze w dziejach demokratyczne, zaprzyjaźnione z 

Polską państwo 
niemieckie NRD. 
Powstała Chińska 
Republika Ludo­
wa.

Polska Ludowa 
związana brater­
skim sojuszęm 
najpotężniejszym
mocarstwem świa 
ta — Związkiem 
Radzieckim — w 
niczym nie przy­
pomina zacofane­
go, bezbronnego 
państwa becków 
1 mościckich. Dzie 
sięć lat ludowej 
władzy, 10 lat kie­
rowniczej pracy 
rewolucyjnej par­
tii robotniczej i 
patriotycznego tru 
du budowy pod­
jętego przez na­
ród polski, uczy­
niło z naszej Oj­

czyzny jeden z przodujących krajów Europy, 
w którym już nigdy powtórzyć się nie może tra­
gedia września 1939 roku.

Wiemy, że zbrodniarze nie śpią, że znów, jak 
■rzed laty, montują aparat agresji — hitlerow 
ki Wehrmacht. Ale narody są czujne, narody 
vyciągnęly naukę z doświadczeń ostatniego 15- 
ecia. Nie godzą się na odbudowę Wehrmachtu 
hitlerowskiego, bez względu na to, pod jaką 
miałby powstać firmą 1 oto jesteśmy świadkami, 
jak demonstrują Francuzi patriotyczną jedność 
'.wego narodu przeciwko układowi o „europej- 
;kiej wspólnocie obronnej", który odrzuciło przed 
vezoraj francuskie Zgromadzenie Narodowe

Jesteśmy świadkami i uczestnikami walki, któ­
rą toczą narody całej Europy o stworzenie zapro- 
lonowanego przez ZSRR systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa — gwaranta pokoju

I dlatego gdy wymawiamy słowo „wrzesień", 
w domyśle mamy także wrześnie nowe, Inne niż 
tamten sprzed 15 lat, wrześnie budowy naszej 
wspaniałej stolicy, wrześnie nowych bloków 
mieszkalnych, słonecznych ogrodów, roześmia­
nych dziecińców. Wrześnie zwycięstwa życia 
nad śmiercią.

W. DZIĘCIOŁOWSKI

Mowę ministerstwa
w związku Radzieckim

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR na wniosek Rady 
Ministrów ZSRR utworzyło 
na bazie przedsiębiorstw i or 
ganizacji Ministerstwa Floty 
Morskiej i Rzecznej — Ogól- 
jnozwiązkowe Ministerstwo 
Floty Morskiej ZSRR oraz 
Ogólnozwiązkowe Minister­
stwo Floty Rzecznej ZSRR.

Obydwu ministerstwom 
przekazano przedsiębiorstwa 
i organizacje według wyka­
zu zatwierdzonego przez Ra 
dę Ministrów ZSRR.

Ministrem floty morskiej 
ZSRR mianowano Wiktora 
Gieorgiewicza Bakajewa, a 
ministrem floty rzecznej 
ZSRR — Zosima Ałeksieje- 
wicza Szaszkowa.

Z okazji zbliżającego się 
„Dnia Kolej arza“ popłynęły 
szeroką falą zobowiązania 
pracowników kolejowych. Nie 
pozostały one bez echa wśród 
klientów kolei. Zakłady Be- 
toniarskie i żelbetowe Bu­
downictwa Przemysłowego w 
Białebłotach koło Bydgoszczy 
nadesłały do DOKP Poznań 
telegram, zawiadamiający o 
oodjętych zobowiązaniach dla 
uczczenia „Dnia Kolejarza**. 
Pracownicy tych zakładów 
nostanawiają nie dopuścić do 
przetrzymywania wagonów 
kocowych na przestoju oraz 
wykonvwać prace ładunkowe 
w skróconych terminach.

Migdał z emny“
wyhodowany w kraju

— pełnowartościowq 
namiastkę 
migdała słodkiego

W wyniku 3-letnich żmudnych 
prac i doświadczeń botanicy 
wrocławscy wyhodowali, przy­
stosowując do warunków lokal­
nych. roślinę zwaną „ziemnym 
migdałem". Ze względu na wy­
soką zawartość cukru, białka i 
tłuszczu „ziemny migdal" może 
z powodzeniem zastąpić np. w 
przemyśle cukierniczym drogi 
dotychczas importowany migdał 
słodki.
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Rolniczy Zespół 
S p ołd z ieiczy 

„Świt" w Tokarze-
wie, gmina Doru 
chow, pcw. Kępno 

zawiadamia, i ż 
w dmu dzisiej­
szym zapłaciliś­
my res/.tę podat­
ku gruntowego za 
rok bież, w kwo- 

cie 8456 zł 
— w zrozumieniu 
potrzeb państwa 
1 udowego , doce­
niając jego opie­

kę nad rolnic­
twem w postaci 
kredytów, maszyn, 
nawozów minera i - 
nych, udzielania 
pomocy fachowej. 
Wzywamy wszyst­
kie spółdzielnie 

produkcyjne 
i chłopów indy­
widua J nych woj. 
poznańskiego ac 
współ zawodni c- 

twa w przedter - 
mi nowym spłaca - 
mu podatku grun­

towego )
Za zarząd 
spółdzielni 

produkcyjnej* 
Rybczak 

Tomaszewski 
Hebisż 

31.8. 54 r.



Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
odrzuciło układ

o „europejskiej wspólnocie obronnej ta

Słowacja święci
10 rocznicę ludowego powstania

przeciwko hitlerowskiej tyranii

(Dokończenie ze str. 1) 
madzeniu Narodowemu, nie od 
powiadając na liczne pytania w 
tej sprawie zadawane z >aw po.
selskich.

Co sie tyczy ,,układu ogólne­
go ' to premier Menues t rance 
oświadczył, że gdyby Zgromadzę, 
nie Narodowe w wyniku obecnej 
debaty odrzuciło ukiad o EWO, 
należamby zwołać nadzwyczajna 
sesję parlamentu, na której rząd 
zaproponówa by ratyfikacje ukla 
du zawartego w Bonn Zgroma­
dzenie Narodowe musialoby roz 
wiązać problem przywrócenia 
„suwerenności" Niemcom za. 
chodnim. Co się tyczy remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich w 
wypadku fiaska EWO. to — jak 
zaznaczył mówca — Francja ,mu 
siałaby się zgodzić" w zasadzie 
na uzbrojenie Niemiec zachód 
nich, „jeśli Francja nu pozostać 
w organizacji atlantyckiej". Jed­
nocześnie Mendes-France nawo­
ływał do „pojednania z Niemca 
mi w ramach europejskich" nie 
wyjaśniając dokładnie, co ma 
przy tym na myśli,

Mendes-France zapewnił, że 
Francja dochowa wierności so­
juszowi atlantyckiemu oraz pod­
kreślił ,,nienaruszalne wieży" łą­
czące ją z Wielką Brytanią.

W swym expose premier Men­
des-France stwierdził, że tajne 
klauzule militarne do EWO do­
tyczą stosunku sil miedzy kon­
tyngentami wojskowymi poszczę 
gólnych uczestników EWO. jak 
również wymiany informacji 
wojskowych.

„W pierwszym stadium" 
istnienia EWO Niemcy zacho 
dnie miałyby posiadać 12 dy­
wizji, poaczas gdy dla Fran­
cji przewidziano 14 dywizji.

Z dalszych słów premiera 
wynikało, że francuskie jed­
nostki w przeciwieństwie do 
kontyngentów zachodnio- 
niemieckich nie osiągnęłyby 
pełnego stanu osobowego i w 
konsekwencji Francja pod 
względem militarnym znacz­
nie ustępowałaby Niemcom 
zachodnim.

Premier zakończył swe ex- 
pose wezwaniem do jedności.

Gdy po wygłoszeniu expose 
Mendes-France wrócił na swe 
miejsce, deputowany Pierre 
Monteł ponowił pytanie: „A 
jakie jest stanowisko rządu 
w sprawie EWO?" Pytanie 
to pozostało bez odpowiedzi.

„Niezależny" z Algcru ge­
nerał Aumeran zgłosił najda­
lej idący wniosek procedura! 
ny, który stwierdza, że deba­
ta w sprawie „armii europej 
sklej" jest w ogóle bezcelo­
wa. Gdyby Zgromadzenie 
wniosek ten przyjęło, równa­
łoby się to pogrzebaniu „eu­
ropejskiej wspólnoty obron- 
nei" bez d.a’szej dyskusji.

Wniosek Aumerana wywo­
łał protesty Reynaud. jedne­
go ze zworników RWO. kto 
rv oświadczył, że nie wolno 
przerywać ledwie rozpoczętej 
dyskusji, zwłaszcza że nie 
przemo” ’eszcze żaden zwo 
lennik EWO.

Przewodniczący koipjsii 
snraw zae-raniezpych Pąn;o1 
Mayer zaproponował prze­
rwę w obradach Propozycje 
te nrzyieto i obra'’™ prze­
rwano do godziny 21.30.

francuskiego
Jak poda.ie agencja AFP, 

w niedziele w f?odz'naeh wie­
czornych odbyło się posie­

Po przemówienia Mcndes- 
France‘a przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 
Le Troąuer podał do wiado­
mości, że Ldouard Hernot, 
honorowy przewodniczący 
francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego, złożył swój pod- 
ois pod propozycją gen. Au­
merana i jako jeden z wnio­
skodawców zabierze głos. Z 
uwagi na sędziwy wiek Edou- 
arda Herriota i na jego zły 
stan zdrowia zainstalowano 
mikrofon w jego loży 82-let- 
ni Edouard Herribt oświad­
czył: „Uważam, że przyjęcie 
układu o „armii europejskiej" 
— to koniec Francji. Mówca 
wskazał na konieczność za­
cieśnienia współpracy fran- 
cusko-brytyjskiej Podkreślił 
on, że ofiary i zobowiązania 
Francji, przewidziane w ukła­
dzie EWO — są bez porów­
nania większe i cięższe, niż 
zobowiązania Angiii wobec 
krajów mających uczestni­
czyć w EWO, Herriot dalej 
oświadczył, że przyłączył się 
do wniosku gen. Aumerana, 
ponieważ wniosek ten umoż­
liwi przeciwnikom „armii eu- 
c-ooejskiej" wyrażenie swej 
woli.

Następnie Herriot przepro­
wadził krótką analizę głów­
nych postanowień układu o 
„armii europejskiej" i stwier­
dził; „Nie jest rzeczą trudną 
wykazanie, że EWO rozszerza 
suwerenność Niemiec zacho­
dnich, ograniczając równo­
cześnie suweręnnosć Francji 
Armia francuska w wypadku 
orzyjęcia EWO zostałaby roz­
bita na dwie części. Francja 
nie mogłaby samodzielnie de­
cydować o takich problemach 
iak rei* —czas trwania 
służby wojskowej, nominacja 
generałów, budżet wojskowy 
itd „A jeśli Francja nie bę- 

co możemy, by zrozumieć jdzic kontrolowała swej armii, 
wzajemne punkty widzenia. I to nie będzie również mogła

Pr ©mówienie 
labourryslY 

Nbrgait Ph II $s’a
w radio oe .ińskim

PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja No­

wych Chin członek delegacji 
labourzystowskiej przebywa­
jącej obecnie w Chinach. 
Morgan Phillips, wygłosił w 
rozgłośni pekińskiej przemó­
wienie w którym oświadczył 
m In.:

Doszliśmy do wniosku, że 
podobnie iak naród angielski 
pragniecie żyć w pokoju, by 
móc wykorzystywać ogromne 
bogactwa waszego kraju dla 
dobra nacodu, podnosić sto 
pę życiowa ludności i zapew- 
rić każdemu obywatelowi 
ten stopień dobrobytu spo­
łecznego który waszym zda 
niem powinien być udziałem 
całei ludzkości

Powinniśmy uczynić wszy­
stko — zaznaczył Phillips —

dzenie rządu francuskiego, aisowych pertraktacji wszyst-
następnie narada premiera 
Mendes-France‘a z przedsta­
wicielami komisji spraw za­
granicznych. Przedmiotem 
obrad była sprawa propozy­
cji generała Aumerana oraz 
wnioski zwolenników EWO, 
zmierzające do odroczenia de 
baty.

W wyniku dalszych zakuli-

W poniedziałek przed południem
W poniedziałek przed po­

łudniem zwolennicy układu o 
„armii . europejskiej" podjęli 
nową rozpaczliwą próbę ura­
towania tego układu. Wycho­
dzą oni z założenia, że głoso­
wanie nad ratyfikacją ukła­
du o „armii europejskiej" za­
kończy się odrzuceniem jego. 
Wobec tego kontynuowali oni 
swe wysiłki w kierunku od­
roczenia zarówno aebaty, jak 
i głosowania .

Wbrew porozumieniu za­
wartemu w niedzielę wieczo­
rem, przedstawiciel sztabu 
zwolenników EWO, deputo­
wany Chupin, ponownie wy­
sunął wniosek proceduralny 
o odroczenie debaty. W odpo­
wiedzi na to przeciwnik EWO, 
gen. Aumeran wysunął ze 
swej strony propozycję proce­
duralną, stwierdzającą bez­
celowość debaty nad EWO. 
Przyjęcie propozycji Aume­
rana byłoby równoznaczne z 
odrzuceniem układu o „ar­
mii europejskiej".

Po zgłoszeniu powyższych 
wniosków, debata generalna 
została przerwana. Komisja 
spraw zagranicznych Zgroma 
dzenia Narodowego zebrała 
się na naradę, by ustosunko­
wać się do powyższych wnio­
sków. Równocześnie rozpoczę­
ło się posiedzenie rządu pod 
przewodnictwem Mendes- 
France^.

W poniedziałek
po południu

Po pięciogodzinnej prze­
rwie obrady zostały wznowio­
ne. Jako pierwszy zabrał głos 
przewodniczący komisji
spraw zagranicznych Zgro­
madzenia Narodowego Daniel 
Mayer, który — jak wiadomo 
— jest przeciwnikiem EWO.

Płomienne przemówienie 
sędziwego Herriota

| kontrolować swej dyploma­
cji". Herriot scharakteryzo­
wał następnie art. 20 układu 
o „armii europejskiej" jako 
„koszmarny o zarazem śmie­
szny" (artykuł ten przewidu­
je że »-7qcły poszczególnych 
i-ro’-ńw, należących do EWO, 
nie będą mogły podejmować 
decyzji sprzecznej z zasada­
mi władzy ponadnarodowej). 
Układ o „armii europejskiej" 
— oświadczył dalej Herriot — 
dyskryminuje Francję, gdyż 
może nadejść dzień, w któ­
rym Niemcy będą miały pra­
wo wycofania się z EWO, pod­
czas gdy Francja jest pozba­
wiona tego prawa. Różnice 
zdań nie dotyczą szczegółów 
układu, lecz podstawy ukła­
du". Stwierdzając z kolei, że 
EWO prowadzi do konfliktów 
wojennych, Herriot powie­
dział: „Kto szuka drogi wo­
jennej, ten nie znajdzie po­
koju". W zakończeniu Her­
riot powiedział: „Jestem prze 
ciwnikiem „armii europej­
skiej". Pragnę zbliżenia mię­
dzy narodami na innych za­
sadach i w’ oparciu o inne

kie wnioski proceduralne (a 
więc wniosek Aumerana i 
propozycje odroczenia deba­
ty) — zostały wycofane.

W rezultacie Zgromadzenie 
Narodowe w nocy z niedzieli 
na poniedziałek przystąpiło 
do generalnej debaty nad u- 
kładem o „armii europej­
skiej".

Zakomunikował on że komi­
sja spraw zagranicznych wię­
kszością 24 głosów przeciwko 
20 postanowiła poprzeć pro- 
popozycje Aumerana. Przy 
tym wniosek Aumerana jako 
najdalej idący, powinien być 
poddany pierwszy pod głoso­
wanie. Mówca podkreślił, że 
Zgromadzenie Narodowe nie 
może dalej zwlekać ze swą 
decyzją w sprawie „armii eu­
ropejskiej".

„Deputowani powinni obec­
nie powiedzieć — tak albo 
nie" — oświadczył Daniel 
Mayer. — Mówca wypowie­
dział się również przeciwko 
wznowieniu rokowań Francji 
z pięcioma pozostałymi pań­
stwami (Niemcy zachodnie, 
Włochy, Belgia, Holandia, 
Luksemburg) w sprawie po­
prawek do układu o „armii 
europejskiej". Jeśli zaś cho­
dzi o układ ogólny, dotyczący 
przywrócenia tak zwanej su­
werenności Niemiec zachod­
nich, to w sprawie tej, zda­
niem większości komisji 
spraw zagranicznych powin­
ny być podjęte ponowne ro­
kowania.

Przemawia
Mendes-France

Zakomunikował on, że rząd 
„nie weźmie udziału w głoso­
waniu nad wnioskiem Aume­
rana". Podał on następnie, że 
„rząd byłby gotów wznowić 
rokowania międzynarodowe z 
pięcioma państwami w spra­
wie poprawek do EWO, jeśli 
Zgromadzenie Narodowe za­
aprobuje pozycję, jaką on, 
jako premier Francji, zajął 
na konferencji brukselskiej i 
jeśli za wznowieniem roko­
wań wypowie się większość 
deputowanych".

fuż wkrótce 
z Żerania 
popłynie prąd

WARSZAWA (PAP) 
Budowniczowie jednego z

największych w7 kraju obiek­
tów energetycznych — Elek­
trociepłowni na Żeraniu w o- 
statnim okresie, poprzedza­
jącym częściowe uruchomie­
nie obiektu zwiększają tem- 
do pracy Wkrótce nastąpi 
rozpalenie pierwszego kotła, 
który jest iuż całkowicie go­
towy — obecnie odbywają się 
oróbv szczelności kanałów po 
wietrznych i wentylatorów.

dążenia, niż „armia europej­
ska". Konferencja bruksel­
ska wykazała, jak bardzo za­
grożona jest nasza republika, 
gdy rezygnuje ze swych praw 
i ze swej suwerenności".

Przemówienie Edouarda 
Herriota zostało owacyjnie 
przyjęte przez Zgromadzenie 
Narodowe.

W imieniu zwolenników 
„armii europejskiej" zabrał 
następnie głos Pineau (SFIO), 
który wypowiedział się prze­
ciwko propozycji gen. Aume­
rana.

O godzinie 19 minut 5 Zgro 
madzenie Narodowe przystą­
piło do głosowania nad rezo­
lucją Aumerana.

WBałymDomu
po odrzuceniu EW3

NOWY JORK (PAP)
Jak podaje agencja United 

Press, natychmiast po otrzy­
maniu wiadomości o odrzu­
ceniu EWO przez francuskie
Zgromadzenie Narodowe, pre ' ność i niezawisłość narodu 
zydent Eisenhower wezwał do słowackiego, odbyła się uro- 
Białego Domu sekretarza sta czystość złożenia wieńców po 
nu USA Dullesa, celem omó- łączona z honorami wojsko- 
wienia wytworzonej sytuacji. I wymi. W uroczystości wzięli

Popieramy każdą Inicjatywę
która w ramach ONZ może przyczynić się

do złagodzenia napięcia międzynarodowego
Oświadczenie delegacji 

naukowców francuskich bawiących w Polsce
tu przymierza i pomocy wza­
jemnej między Polską i Frań 
cją:

Delegacja profesury fran­
cuskiej, przebywającej obec­
nie w Warszawie, nawiązując 
do propozycji rządu polskie­
go z 25 sierpnia br. wystoso­
wanej do rządu francuskiego 
— stwierdza, że popiera każ­
dą inicjatywę, która w ra­
mach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych może przy­
czynić się do zlikwidowania 
napięcia międzynarodowego. 
Z obrazu ruin — świadectwa 
cierpień i systematycznego 
zniszczenia Warszawy, delega 
cja czerpie z najgłębszym 
uczuciem nowe siły do walki 
przeciwko usiłowaniom stwo­
rzenia „europejskiej wspól­
noty obronnej" i remilitary- 
zacji Niemiec we wszelkiej 
postaci.

Delegacja z radością stwier 
dza żywotność przyjaźni pol­
sko - francuskiej i widzi w 
dziele odbudowy i rozwoju 
Polski dowód twórczych sił 
bratniego narodu. Przyjaźń 
ta oznacza dla niej wzrasta­
jącą nadzieję pokoju.

Przedstawiciel delegacji na 
ukowców francuskich, zwie­
dzających obecnie nasz kraj, 
profesor uniwersytetu w Nan 
cy — Pierre Grapin złożył 
przedstawicielowi Polskiego 
Radia następujące oświad­
czenie dotyczące propozycji 
rządu PRL zawarcia trakta-

Krótkofalówki 
pomagają w pracy 
obsłudze parowozów

„Możesz iechać szybciej” co­
fnij pociąg o 50 metrów". ..gdzie 
jesteś, jakie masz trudności"... 
oto charakterystyczne zdania roz 
legające się w głośnikach zainstą 
owanych w kabinach maszyni­
stów Fitasa Pobiedzińskiego 1 Ur 
Pańskiego ze stacji Warszawa — 
□dolany.

Po objęciu służby na zradiofo- 
nizowanych lokomotywach Ty-2 
ich dzień roboczy rozpoczyna się 
pierwszą czynnością — urucho­
mieniem krótkofalowej stacji na 
dawczo.odbiorczej.

Od września ub. r. kiedy to 
na stacji Warszawa — Odolany 
zostały zainstalowane na 3 paro­
wozach przetokowych krótkofalo 
we stacje nadawczo odbiorcze 
praca została znacznie uspraw­
niona.

Efekty jakie uzyskała stacja 
Warszawa — Odolany stanowią 
podstawę do rozszerzenia tych 
urządzeń na inne stacje. Przewi­
duje się. że jeszcze w br. radio­
stacje nadawczo-odbiorcze otrzy 
ma 7 lokomotyw stacji Warsza­
wa — Praga.

Obecnie iuż zradiofonizowane 
lokomotywy pracują na stacjach 
Tarnowskie Góry i Łazy W przy 
szłości wszystkie większe węzły 
kolejowe otrzymają aparaturę 
radiową nadawczo-odbiorczą dla 
parowozów. ‘

355 tys. ludzi nracy
na wczasach FWP
wciągu ośmiu miesięcy bi.

WARSZAWA (PAP)
We wszystkich ośrodkach 

wczasowych FWP trwa pełny 
sezon W sierpniu br przeby­
wało lub przebywa w domach 
Funduszu Wczasów — w gó­
rach, nad morzem w miejscowo­
ściach klimatycznych łącznie ok 
85 tys. osób. W okresie pierw, 
szych 7 miesięcy br — od stvcz 
nia do końca lipca br — z wcza­
sów związkowych skorzystało 
ok. 270 tys. ludzi w tym blisko 
połowę stanowili pracownicy 
fizyczni Część z nich przebywa. 
!a na 3 lub 4-tygodniowych wcza 
sach leczniczych na wczasach 
dla matki i dziecka rodzinnych 
wędrownych kajakowych, tury­
stycznych itp.

PRAGA (PAP)
Dnia 28 ubm. odbyły się w 

Bratysławie uroczystości w 
związku z dziesiątą rocznicą 
słowackiego powstania ludo­
wego przeciwko okupantom 
hitlerowskim. Dla uczczenia 
tej rocznicy przybyły do Bra 
tysławy delegacje robotników 
i chłopów oraz przedstawicie 
le organizacji społecznych. 
Wśród gości honorowych jest 
delegacja radziecka, w skład 
której wchodzą byli uczest­
nicy walk o wyzwolenie Sło­
wacji z jarzma hitlerowskie-; 
go. Na czele delegacji stoi 
dwukrotny Bohater Związku 
Radzieckiego S. Kowpak.

Tysiące ludzi pracy powi­
tały na dworcu bratysław­
skim delegacje KPCz i rządu 
Czechosłowacji z prezyden­
tem A. Zapotockym na czele.

Dnia 28 bm. odbyło się w 
Teatrze Narodowym w Braty 
sławie uroczyste posiedzenie 
Słowackiej Rady Narodowej, 
poświęcone dziesiątej roczni­
cy powstania ludowego. Oko­
licznościowy referat wygłosił 
V. Siroky.

Na górze Sławin, gdzie po­
chowani są żołnierze radziec­
cy, polegli w walkach o wol-

Dowództwo francuskie w Wietnamie
narusza układ

w sprawie wymiany jeńców
Z Hanoi donoszą, że naczelne 

dowództwo Wietnamskiej Armii 
Ludowej przekazało dowództwu 
francuskiemu sił zbrojnych w 
Wietnamie pismo protestujące 
przeciwko naruszeniu układu w 
sprawie wymiany jeńców wojen­
nych. W piśmie tym strona lu­
dowa wskazuje na to. że intrygi 
strony francuskiej, stojące w 
sprzeczności z układem w spra­
wie wymiany jeńców wojennych 
powodują trudności i zwłokę 
przy wymianie jeńców wojen­
nych. Strona francuska nie prze­
kazuje ustalonej liczby jeńców, 
a w niektórych punktach wy­
miany powoduje kilkudniowe 
przerwy

Grofeofiiet
z epoki brązu
odkryto pod Wrocławiem

W czasie prac wykopalisko­
wych prowadzonych we wsi 
Mokronosy Górne pod Wrocła 
wiem ekipa archeologów Mu­
zeum Śląskiego odkryła pozo­
stałości zniszczonego częściowo 
grobu z początku epoki brązu 
Jest to pierwsze powojenne od. 
krycie archeologiczne tego ro 
dzaju. Odkryty Drzez archeolo­
gów wrocławskich grób oochodzi 
z lat 1700—1500 przed naszą erą.

udział m. in. prezydent Repu 
taliki Czechosłowackiej A. Za- 
potocky, premier V. Siroky, 
pierwszy sekretarz KC KPCz 
A. Novotny.

Fabryka Laktozy
w Łyszkowicach
na ukończeniu

ŁÓDŹ (PAP)
Laktoza, czyli cukier mle­

kowy, jest jednym z podsta­
wowych półproduktów nie­
zbędnych przy wytwarzaniu 
cennego leku — penicyliny. 
Dotychczas znaczne ilości te­
go półfabrykatu sprowadza­
liśmy z zagranicy. Jeszcze w 
tym roku jednak całkowite 
zapotrzebowanie przemysłu 
farmaceutycznego na cukier 
mlekowy zaspokoi Fabryka 
Laktozy w Łyszkowicach, któ 
rej budowa dobiega końca. 
Produkcja tej fabryki będzie 
znacznie większa od łącznej 
produkcji wszystkich czyn­
nych dotychczas w kraju wy 
twórni cukru mlekowego.

Z dnia na dzień 
rozszerza się strajk
metalowców bawarskich

BERLIN (PAP)
Już od trzech tygodni me­

talowcy bawarscy walczą o 
poprawę warunków bytu i 
podwyżkę płac. Związek Za­
wodowy Metalowców w Ba­
warii podał do wiadomości, że 
w ciągu ostatnich dni liczba 
strajkujących wzrosła o dal­
sze 20 tysięcy osób. Obecnie 
strajkuje około 95 procent 
wszystkich robotników waż­
niejszych zakładów bawar­
skiego przemysłu metalowego. 
W Norymberdze z powodu 
strajku stanęły wszystkie fa­
bryki metalowe. Również w 
innych miastach — w Augs­
burgu, Wuerzburgu, Mona­
chium .Regensburgu, Kobur- 
gu itd. umocnił się front 
strajkuj ących.

Rejs Pokoiu 
„Batorego"

BERLIN (PAP)
NJ dniu 29 ubm. na pokła­

dzie polskiego statku „Bato­
ry" przybyło z Kopenhagi do 
portu Wismar (NRD) 800 u- 
czestników „rejsu pokoju", 
zorganizowanego przez
szwedzkich, duńskich i nor­
weskich obrońców pokoju.

Uczestników rejsu powitali: 
członek prezydium światowej 
Rady Pokoju prof. Alawi i 
przedstawiciel Niemieckiej 
Rady Pokoju, przewodniczący 
Komitetu Obrońców Pokoju 
w Rostocku Hans Warnke.

Jak poda.ie Wietnamska Agent* 
cja Prasowa, władze kliki bao- 
daiowskiej za zgodą władz fran­
cuskich celowo wstrzymują wy- 
mianę jeńców. Jak wynika z o- 
świadczeń zwolnionych jeńców, 
tysiące osób wywozi sie do P°; 
łudniowego Wietnamu Cześć jen 
ców wojennych klika baodaiow* 
ska wywiozła na wyspę Poulo 
Condor i Phu Quoo.

31 SIERPNIA 1935 R. 
rębacz kopalni Centralnaia-Irmi­
no, Aleksy Stachanow wezwał 
górników radzieckich do współ­
zawodnictwa Rozpoczął Się wte­
dy ogromny ruch stachanowski. 
nowy masowy ruch na rzecz pęd 
niesienia wydajności pracy, któ­
ry narodził się na bazie wspania­
łej techniki, w jaką wyposażono 
przedsiębiorstwa socjalistyczne.

31 SIERPNIA 1948 R. 
zmarł ieden z czołowych działa­
czy Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego i budowniczych 
państwa radzieckiego wybitny 
teoretyk marks^mu-leninizmu — 
Andrzej Zdanow.



Herman Goering był bardzo, bardzo serdecznie przyj­
mowany w Polsce. Co prawda nie przez naród, a tylko 
rządzącą klikę, lecz to jego samopoczuciu nie przeszka­
dzało. W towarzystwie dawnego agenta wywiadu austriac­
kiego, wówczas jednego z czołowych generałów polskich, 
a dzisiaj niefortunnego kandydata na „prezydenta emi­
gracji'1 — czul się doskonale. Gen. Sosnkowski. był mu 
bardzo bliski...

W 15 rocznicę września 1939

Bał u wojewody
(Wspomnienie osobiste)

"Ryliśmy wtedy ,,silni, zwar- 
ci, gotowi", mieliśmy nie 

oddać Niemcom ani jednego gu­
zika i umawialiśmy się na kawę 
w Berlinie. Ewentualna wojna 
była dla nas romantyczną przy­
godą, a ogłoszona powszechna 
mobilizacja wybuchła salwą en­
tuzjazmu na temat wojenki — 
wojenki i chłopców malowanych. 
Głód masła w Niemczech i ich 
czołgi z tektury, którymi karmi­
ły nas gazety — dodawały pew­
ności, że zwyciężymy. Inna ewen 
tuałność w ogóle nie wchodziła
w rachubę.

Upalna, piękna pogoda, ostat­
nich dni'sierpnia wesoło patrono 
wa a tej hurrapatriotycznej rado 
ści. Gorący był wieczór 31 sierp­

Ó wczesny prezydent RP che lnie polował. A ie tylko 
z „grubym Hei muuem", lub innymi asami atutowymi fa­
szyzmu niemieckiego. Także inni gonleiterzy, jak powie­
szony w 19(6 roku w Poznaniu —■ Greiser, odwiedzali 
■p. Mościckiego „na herbatce". Cóż znaczył gest ówczes­
nego prezydenta? Na pewno nie o polskości Gdańska to­
czyła się rozmowa z późniejszym zbi odniurzeni wojennym.

a go jakaś wielka, potężna myślnia 1939 r. Piękne i patetyczne 
były pożegnania zmobilizowa­
nych żołnierzy na dworcach ko­
lejowych. Przecież najdalej za 6 
tygodni mieliśmy się spotkać w 
Berlinie... Zabawne zaciemnienia 
na ulicy przypominały trochę ja 
kąś tajemniczą maskaradę — 
przecież nikt tego nie brał na se­
rio.

Duża, jasna w?lla stojąca 
wśród wielkich drzew też była 
zaciemniona. Przez szpary ciem­
nych zasłon, z okien na stary 
ogród padały smugi światła. Pan 
wojewoda pomorski wydawał 
raut dla znajomych, dostojników 
miejskich. dla prasy. Pani woje­
wodzina w letniej, długiej sukni 
w wielkie kwiaty przyjmowała

gości. Była trochę zakłopotana: 
rnąz spóźniał się na swój wielki 
raut.

Zaproszeni stawili się w kom­
plecie. Jedynym tematem, który 
absorbował wszystkich, było py­
tanie — czy będzie wojna, czy 
też nie. Było nawet kilka zakła­
dów. Zdania były bardzo podzie­
lone. W końcu, gdy zdenerwowa­
nie pani wojewodziny doszło już 
do zenitu i na opalonych, okrą­
głych policzkach wystąpiły czer­
wone płatny — z;awił sic oczeki­
wany pan domu. Wszedł efek­
townie, jak primadonna na sce­
nę. Wysoko niósł ,,rasową", siwą 
głowę. Z tajemniczym uśmie­
chem na twarzy wita! się ser­
decznie z zebranymi. Przepełnia-

państwowa.
Na sali, zaległa cisza. Oczy 

wszystkich po prostu zawisły na 
ustach wojewody. Ale wojewoda 
lubił efekty. Jesz-ze się uśmie­
chał jeszcze przetrzymywał spój 
rżenia wszystkich, jeszcze jakby 
się delektował niepewnością i 
n>em,ymi pytaniami gości; W koń 
cu, gdy zrobiła się taka cisza, że 
trudno było ją przetrwać w tej 
milczącej niepewności — pan wo 
iewoda powiedział wolno, dobit­
nie:

— Drodzy moi. Dowiedziałem 
się przed chwilą z najpewniejsze 
go źródła — niebezpieczeństwo 
wojny zostało zażegnane.

W
 15 rocznicę pamiętnego 

września 1939 r. warto 
przypomnieć choćby 
niektóre fakty, rzuca­
jące jaskrawe światło 
na haniebną politykę 

zdrady narodowej, prowadzo­
ną przez faszystowsko-sana- 
cyjną klikę Piłsudskiego, 
Becka, Rydza, Mościckiego.

Stary agent imperializmu 
niemieckiego, Piłsudski, wciąg 
nięty jeszcze przed pierwszą 
wojną światową do służby w 
wywiadzie austriackim, orga­
nizator bandyckiej wyprawy 
na Kijów w 1920 r., doczekał 
się w osobie Hitlera, uprag­
nionego przez siebie „wielkie­
go męża stanu".

Znalazł się odpowiedni kom 
pan dla sanacji. Kierowani 
czarną nienawiścią do Związ­
ku Radzieckiego, lekceważąc 
i zaprzepaszczając najżywot­
niejsze interesy narodu pol­
skiego, kartowali sanacyjni 
wielkorządcy Polski wespół z 
hitleryzmem, nową krucjatę 
przeciwko Krajowi Rad.

Beck pełną parą współ­

Radość wystrzeliła, jak korek 
z butelki szampana. Więc mobi­
lizacja, przygotowania wojenne, 
zaciemnienia, to wszystko na­
prawdę zabawa! Bawmy się więc 
dalej! Pijmy, szalejmy, wznośmy 
toasty, na pohybel Hitlerowi, któ 
ry stchórzył! Jeśli on nie chce, 
to my hajda na niego!
/ 1 wschodzie słońca zadzwonił 

telefon na biurku. Pan wo­
jewoda sam podniósł siuchawxę. 
Meldował s.arosta nadgranicz­
nych Gnojnic:

— Fanie wojewodo, Niemcy 
idą!

Rozmowa została przerwana.
Włączył się ktoś inny — staro­
sta z Golubia.

— Niemcy idą! Prze na nas 
ściana czołgów!

Bardzo Dy> blady pan wojewo­
da. Nerwowo zacząi kręcić nu­
mery telefonów — do generaiow 
BortnowsKiCgo i lo^arzewoKie- 
go. Na piożno. Jeden z panów 
generaiow spa.. drugiego wiasme 
nie było w domu.

Pan wojewoua obejrzał się — 
był sam, w dużej, pustej sali, 
r^rzes a oyły pooasuwane w nie­
ładzie, na siołach piętrzyły się 
onydne resztki nie&ajedzonego 
jaata, w kieliszkach mętmaiy 
resztki medopitych trunków. Pa­
ni wojewouz.na pob.egia na go­
rę: pakować biżuterię i futra uo 
wahz.

Nie wiem, kiedy i jak pan wo­
jewoda Raczkiewicz ucieki do 
Anglii. Z którym generałem 
musi swoją „rasową", siwą g>o- 
wę do oocegp i dalekiego kraju. 
Nie wiem, kiedy i jak przyjął u- 
rząd emigracyjnego prezydenta 
w Londynie, nie wiem, co czuł w 
sercu, gdy przez radio londyń­
skie nawoływał nas w kraju do 
przetrwania, gdy zapewniał nas 
z absolutnie obcej nam ziemi, ze 
już następną wigilię, ez.y Wielka 
noc, to już na pewno razem — 
w kraju, z nami. Ale pamiętam, 
że podczas zaw.eruchy wojennej, 
rozumiejąc już na wskroś strasz­
ną klęskę i spustoszenie mojej 
ojczyzny, gdzieś w krzakach 
nadwiślańskich, gdzie się 'ukry­
łam przed faszystowsk.mi bom 
darni — znalazłam urwany i po­
rzucony guzik od polskiego mun 
duru. Podniosłam go i schowa­
łam do kieszeni. Może to jest ten 
symboliczny guzik — m.yślalam 
— którego mieliśmy me oddać 
Hitlerowi?

Guzik zabrali mi SS-mani pod 
czas rewizji w obozie w Ravens-

Anna Tessarueck.

Gdyby komuś przyszło do głowy urządzić galerię 
fotografii „rodzinnych" sanacji, to niechybnie na po­
czesnym miejscu umieściłby zdjęcia ministra spraw 
zagranicznych — Becka, kłaniającego się w pas Hit­
lerowi, ministra propagandy III Rzeszy — Goebbelsa 
w serdecznej pogawędce z Piłsudskim, prezydenta 
Mościckiego z feldmarszałkiem Gocrin?.’°m na polo­
waniu w Białowieży, szefa policji Kordiana Zamor­
skiego z szefem gestapo Himmlerem, ministra Gra­
bowskiego z ministrem Frankiem — późniejszym „ge­
neralnym gubernatorem" itd. itd.II

działał z brunatnym reżimem 
w Niemczech, zyskując sobie 
w świecie wątpliwej wartości 
sławę komiwojażera hitleryz­
mu.

Każdy kolejny akt hitlerow­
skiej agresji cieszył się po­
parciem sanacy.jno - faszy­
stowskiego rządu polskiego.

Oto gdy wiosną 1938 r. Hit­
ler szykuje się na Wiedeń,

Z kamiennej, milczącej twarzy, upozowanej na posąg z marmuru, znany był „mar­
szałek szosy zaleszczyćkiej" Rydz-Śmigły. Podobno wcale się nie uśmiechał. Uczynił jednak 
w listopadzie 1938 r. mały wyjątek dla wojskowego attache hitlerowskiego Reichu. Cie­
pło, serdeczność rozlała się plama, wazeliny na twarzy „Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych". Co eliciai p. Śmigły-Rydz osiągnąć? Skrzywieniem ust ugłaskać tygrysa?

Ten tygrys szykował się. przecież do innych parad wojskowych — takich, jaką widśimy 
na drugim zdjęciu. Odbyła się ona także w niciach Ujazdowskich, lecz już bez udziału 
p. Rydza. Odbierał defiladę faszystowskiego Wehrmachtu żołdak a twarzy nadętego bul­
doga — feldmarszałek List. Obok niego stal (rok 191,0) inny „wizytator" sanacyjny — 
dr Frank. Przed wrześniem gwiazda hitlerowskich nauk prawniczych (bezpłatnie udzielał 
swych doświadczeń prawnikom polskim), a od października 1939 — Generalgojtnemcur 
w Krakowie.

sanacja dla ,,odwrócenia u- 
wagi" prowokuje hecę anty- 
litewską i przygotowuje 
..marsz na Litwę".

Jesienią 1938 r., w okresie 
Monachium, haniebna posta­
wa rządu sanacyjnego wywo­
łuje słowa uznania ze strony 
hitlerowskiego ministra spraw 
zagranicznych von Ribben- 
tropa, który oświadcza am­
basadorowi Lipskiemu, iż 
„postawa Polski ułatwiła 
Niemcom sytuację". Ta zbrod 
nicza postawa polskiego fa­
szyzmu doprowadziła, jak 
wiadomo, do równoczesnego 
uderzenia sanacyjnej armii 
wraz z Wehrmachtem hitle­
rowskim na Czechosłowację, 
przy czym sanacja zagrabiła 
Zaolzie, a III Rzesza... oto­
czyła Polskę od południa.

Te fakty, a można by je 
mnożyć, dzieją się przy zgieł­
kliwym akompa n iamen cie
burżuazyjnej prasy polskiej, 
gloryfikującej reżim hitle­
rowski i szkalującej Związek 
Radziecki, którego starania 
o uregulowanie stosunków z 
Polską są konsekwentnie sa­
botowane przez panów Ry­
dzów i Becków.

Nic nie potrafi zachwiać 
tępego zachwytu pochlebców 
i służalców dla nazistowskie­
go zbrodniarza i jego ban­
dyckich przedsięwzięć. Tra­
giczny los Czechosłowacji w 
marcu 1939 r. staje się okazją 
do nowej porcji uznania dla

hitleryzmu. „Kurier Poran­
ny" pisze wówczas cynicz­
nie:

„Jesteśmy świadkami o- 
statecznej likwidacji Cze­
chosłowacji... Logika życia 
okazała się silniejsza od 
kunsztownych koncepcji 
papierowych, na jakich o- 
parto byt Czechosłowacji w 
pierwszym i drugim wyda­

niu. Na gruzach Czechosło­
wacji powslaje, jako od­
rębne i niezależne państwo, 
wyłącznie Słowacja... Na­
ród polski wita ten fakt z 
żywą sympatią... Połitjka 
polska obserwować może 
wypadki w Euronie Środko­
wej ze spokojem."

Spokój został zburzony w 
niecałe pół roku po tym 
— bombami, które spa­

dły z hitlerowskich samolo­
tów na polskie miasta.

Ale dla tych, którzy ostrze­
gali przed katastrofą wrześ­
niową, którzy widzieli za­
wczasu tragiczne skutki, do 
jakich musi doprowadzić u- 
prawiana przez sanację poli­
tyka zdrady narodowej, fa­
szystowski reżhn Polski przed 
wrześniowej wyznaczał jedno 

j tylko miejsce — za więzien­
nymi kratami, za drutami 
kolczastymi w Berezie.

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Polskiej 
wzywał:

„Imperialistyczne, zabor­
cze roszczenia Hitlera go­
dzą bezpośrednio w Polskę. 
Pragnie on zrabować polskie 
Pomorze z Gdynią, Po­
znańskie, Górny Śląsk i tak 
okrojoną zamienić w swego 
wasala. Groza położenia 
jest tym większa, że w 
dwóch podstawowych ugru­
powaniach kłas posiadają­
cych — sauacji i endecji —

Hitler ma swych sojuszni­
ków."
Najszersze masy społeczeń­

stwa polskiego potępiały 
zdradę rządu i domagały się 
zmiany polityki. Wreszcie, w 
obliczu coraz dalej idących 
i coraz baraziej nieustępli­
wych żądań Hitlera — który 
juz nie autostrady i nie Po­
morza tylko domagał się, któ­
remu już niepotrzebne były 
nawet rozmowy dyploma­
tyczne z sanacją, bo uznał, że 
sytuacja dojrzała do podbo­
ju Polski — pod naporem o- 
pinii publicznej Beck został 
zmuszony do zadeklarowania 

i obrony niepodległości kraju. 
(Wygłosił w sejmie expose, 
i ale nie utracił zaufania swych 
i hitlerowskich mocodawców, 
i czego wymownym dowodem 
: jest opinia, wystawiona mu

przez ambasadora niemiec­
kiego w Warszawie. von Molt- 
ke, który w raporcie do Rib- 
bentropa donosił, że „pan 
Beck i dzisiaj jeszcze w grun­
cie rzeczy jest zwolennikiem 
poprzedniej polityki" i opisy­
wał obrazowo, jak to pan 
Beck wściekał się, darł i dep­
tał depesze gratulacyjne, 
które otrzymał po swym 
expo.se sejmowym.

Beck robi wszystko, aby 
..dochować wierności" linii 
politycznej Piłsudskiego i u- 
porczywie odrzuca jedyną 
szansę ratunku dla Polski, 
zaofiarowana nam przez 
ZSRR.

20 sierpnia 1939 roku, 10 
dńi przed inwazją hitlerow- 

iską, Beck telegrafuje do am­
basady polskiej w Londynie:

„Polskę z Sowietami żad­
ne układy wojskowe nic łą­
czą i nie jest intencją rzą­
du polskiego taki układ za­
wrzeć."
A gdy zdradzony, bezbron­

ny naród, nieiedwie z gołymi 
rękami staje do ofiarnej wal- 

j ki przeciw brunatnej nawale, 
j rządowe limuzyny biorą kurs 
i na Zaleszczyki.
I Jak domek z kart wali się 
■ sklecony z wielkomocarstwo­
wych frazesów, kłamstw i 
zdrady, sanacyjno-faszystow- 
ski kram z kukiełkami Hitle­
ra.

W. Dz.

... a w 1935 roku wyszło szydło z worka. „Serdeczny 
przyjaciel" Herman Goering przybył do Gdańsita ..z wi­
zytą", by skontrolować, czy wybory w „Wolnym Mieście 
odbywają się w dostatecznie faszystowski sposób. Na 
zdjęciu widzimy, jak dokonuje przeglądu wychowanków 
Greisera — drugiego kompana z sanacyjnych polowań 
prezydencko-generale kich w Białowieży.

Zdjęcia dokumentalne z archiwum CAF

Rosnącej buty hitlerowców panowie sanatorzy nie do­
strzegali. Chętnie natomiast jeździli po faszifst alaskie 
nauki do Berlina. Bezpośredni podwładny p. Sławoja- 
Składkowskiego — szef policji gen. Kordian Zamorski 
salutuje niemieckich żandarmów przed pomnikiem Horst 
Wessel‘a w 1938 r. Później, w sposób mniej uroczysty, 
gen. Zamorski odbierał instrukcje: jak najlepiej tłumie 
żądania wolności swego narodu. Sanacyjny policjant słu­
chał uważnie, bo nauczyciele mieli sporo „doświadczeń"...

... a tu już widzimy „praktykę" nauk berlińskich. Nie, 
nie myślcie. że to jakaś kompania honorowa. Po prostu 
zwyczajny służbowy meldunek „zum Befchl!" — przed 
przełożonym. Oficer „granatowej" policji w Tarnowie 
melduje się przed Herm KrćiMiauplinancni.

Droga była zupełnie oczywista: od przyjaźni, herbatek 
w Spalę i na Zamku, do stawania na baczność przed fa­
szystowskim okupantem. Taka drogę wyznaczyła Polsce 
sanacja — naród ją jednomyślnie p. zekn ślil.

expo.se
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Zachmurzenie o charakte. 
rze zmiennym, z dłuższymi 
przejaśnieniami zwłaszcza no­
cą i rano. Temperatura mak­
symalna ok. +20 st. C. Wia­
try umiarkowane zachodnie 
i północno-zachodnie.

BBwa
W dniu 5 września odbędzie 

się z okazji „Dnia Kolejarza" 
uroczysta akademia w Domu Kul 
tury w Krotoszynie, a w dniu 12 
września imprezy sportowe i ar­
tystyczne, wystawa i sprzedaż 
książek oraz zabawa ludowa.

Pracownicy węzła kolejowego 
Krotoszyn dla uczczenia swego 
święta podjęli szereg zobowią­
zań, o których realizacji informu 
ją błyskawice, (fk)

Do poznańskiej DOKP
- list polecony

Z Gniezna i miejscowości po­
łożonych na trasie Gniezno — 
Poznań dojeżdża pociągiem wie 
łu zatrudnionych w poznań­
skich zakładach prący. Jeszcze 
kilka miesięcy temu pasażero­
wie ci mieli wygodny dojazd. 
Do pociągu osobowego linii 
Bydgoszcz — Poznań (odj. z 
Gniezna godz. 6 rano) docze­
piano bowiem 3 dodatkowe wa­
gony. Obecnie doczepiany jest 
tylko jeden wagon, którego po­
łowę zajmują przedziały dru­
giej klasy. Nic dziwnego za­
tem, . że pasażerowie tego po­
ciągu są poważnie zmęczeni, 
zaniia jeszcze staną na sta- 
nowiskach roboczych.

Dodać jeszcze trzeba, że nie- 
lepiej jest przy powrocie do 
domu na linii gnieźnieńskiej, 
jak również na innych liniach, 
na przykład Poznań—Ostrów.

A co będzie, gdy z dniem 1 
września dojeżdżać będzie tak­
że młodzież szkolna? .

O godzinie 12.22 wyjeżdża z 
Gniezna do Poznania pociąg lo 
kalny. Proponujemy przesu­
nięcie tego odjazdu na godziny 
poranne — tym bardziej, że po 
południu o 11,.16 mieszkańcy 
Gniezna mogą jechać do Pozna 
nia pociągiem pospiesznym.

(kb)

Osiągnięcia
Powiatawych Kolumn
Transportu 
Sanitarnego 
w Wielkopolsce

Wśród Pow. Kolumn Trans 
portu Sanitarnego w woj. 
poznańskim przoduje kolum­
na we Wrześni, która zdobyła 
nagrodę Żarz. Okr. Zw. Zaw 
Prac. Służby Zdrowia. Drugie 
miejsce zajęła kolumna w Pi­
le, a trzecie PKTS w Nowym 
Tomyślu.

Dyplomy za przejazdy po­
nad 100 000 km bez remontu 
kapitalnego otrzymało wielu 
kierowców PKTS: Zdzisław 
Surma z Czarnkowa, Augu­
styn Kuster z Gniezna, Józef 
śniegocki z Konina, Antoni 
Rasznota z Nowego Tomyśla 
Władysław Sajak z Obornik 
oraz Edmund Januszewski z 
Poznańskiej Hurtowni Far­
maceutycznej i zespól kie­
rowców ze szpitala w Dzie­
kance. Przodująca kolumna 
Transportu Sanitarnego z 
Wrześni wezwała wszystkie 
Kolumny Transportu Sani­
tarnego w kraju do podjęcia 
współzawodnictwa zespoło­
wego i indywidualnego.

Zakłady lecznicze również 
walczyły między sobą o pier­
wszeństwo. Pierwsze miejsce 
zajęło Państwowe Sanato­
rium Przeciwgruźlicze dla 
Dzieci „Staszicówka" w Lud­
wikowie.

L. ZAPŁATA
korespondent

Do Państwowego Technikum Rachunkowości Rolnej w 
Koźminie zjechali się nauczyciele z całego województwa, 
aby przedyskutować dotychczasowe formy pracy, ocenić 
ich treść, wyciągając z analizy tej wnioski na nowy okres 
nauki.

Dwudniowa konferencja sierp 
niowa nauczycieli szkół rolni­
czych naszego województwa od 
bywała się pod kątem kontroli 
realizacji uchwał II Zjazdu par 
tii. Nie ma wprawdzie dziedziny 
w naszym życiu państwowym 
czy osobistym, której by nie do 
tyczyły uchwały Zjazdu, ale dla 
szkolnictwa rolniczego II Zjazd 
PZPR miał szczególną wagę. 
Stał się punktem zwrotnym w 
jego pracy.

Referaty wygłoszone przez 
kierownika Wojewódzkiego Za 
rządu Rolnictwa — inż. Pio­
trowskiego oraz kierownika 
Wojewódzkiego Zarządu Szkol­
nictwa Rolniczego — Michala­
ka zobrazowały zadania 2-let- 
niego planu rozwoju rolnictwa 
w naszym województwie, wska 
zując na rolę szkół rolniczych 
w ich realizacji. Probierzem 
kontrolnym dotychczasowych 
osiągnięć były wyniki naucza­
nia i wychowania osiągnięte w 
ubiegłym roku szkolnym.

Jak wynikało z referatów i 
dyskusji, cechuje nauczycieli 
szkół rolniczych — tak jak na­
sze nauczycielstwo w ogóle — 
duża żarliwość ideowa, praco­
witość i głębokie umiłowanie 
swego zawodu. Pomoc przy or­
ganizowaniu gabinetów i pra­
cowni, konstrukcja dużej ilości 
pomocy naukowych, wybitna 
współpraca nauczycieli przy or 
ganizowaniu przedmiotowych 
konferencji szkoleniowych, przy 
gotowanie zespołów uczniow­
skich do udziału w festi­
walu artystycznym oraz Sparta 
kiadsie LZS-ów szkół rolni­
czych, organizowanie szkolenia 
dla aktywu spółdzielni produk­
cyjnych, bezpośrednia pomoc 
wielu nauczycieli w pracy nad 
podniesieniem poziomu pracy 
ZMP — to tylko skromne wy­
cinki działalności nauczycieli 
szkól rolniczych, którzy w prze 
ważającej ilości są nie tylko 
nauczycielami, ale ofiarnymi 
działaczami społecznymi.

Mając konkretne dowody 
uznania partii i rządu dla swej 
pracy i wysiłków, wyrażające

się m. in. zmianą systemu plac, 
nauczyciele korzystają szeroko 
ze wspaniałych warunków, ja­
kie stworzyło im państwo lu­
dowe dla zdobywania wyższych 
kwalifikacji bez odrywania się 
od pracy zawodowej. Na ogól­
ną liczbę 196 nauczycieli tech­
ników rolniczych naszego wo­
jewództwa, 70 procent posiada 
wyższe wykształcenie. 23 nau­
czycieli uzupełnia swe kwalifi­
kacje na studiach zaocznych.

Wysoki poziom kwalifikacji 
pedagogów przyczynia się w

dukcji roślinnej, jak np. 
Trzcianka, przeciętne są jed­
nak stanowczo za niskie. To 
samo dotyczy w dużym stopniu 
hodowli zwierzęcej.

Powodem takiego stanu rze­
czy jest w. szeregu szkół brak 
należytego zainteresowania per 
sonelu nauczycielskiego zagad­
nieniami produkcyjnymi gospo 
darstwa. Stan ten jaskrawo u- 
wydatnia się w Grzybnie, gdzie 
nauczyciele nie znają planów 
gospodarstwa i nie posługują 
się przy nauczaniu konkretny­
mi przykładami z gospodar­
stwa szkolnego.

Winę za ten stan rzeczy po­
nosi w dużym stopniu również 
Zarząd Szkolnictwa Rolnicze­
go, który nie wykorzystał

dużym stopniu do rzetelnego , wszystkich możliwości zaopa- 
przygotowania teoretycznego i Arzenia gospodarstw w potrzeb 
praktycznego uczni. Pozytywna 1 ne środki produkcji, nie doło- 
opinia z jaką spotykają się ab- i żył starań, aby uzyskać maksy 
solwenci naszych szkól rolni- malne kredyty na budowę i ka
czych w swej pracy świadczy 
o słusznych metodach nauko- 
wo-wychowawczych stosowa­
nych w technikach rolniczych.

W pracy szkól rolniczych nie 
uniknięto jednak błędów. Naj­
poważniejszym z nich — to cią J 
gle jeszcze słaba organizacja 
pracy w gospodarstwach szkol- „ej ,roski Q 
pych. Mało uczyniono w nich ków nauczania i^ychow <a. 
w zakresie zwyzki plonow. Ist-
nieją wprawdzie gospodarstwa 
szkolne, wybijające się w pro-

Sylwetki
przodujęcych

kolejarzy
Manewrowy stacji Leszno 

Stefan Szczepaniak jest nie 
lada specem od formowania 
ciężkich pociągów. Umie tak 
„wykroić11 składy pociągów z 
dysponowanej ilości wago­
nów, że każdy z nich ma po­
nad normę brutta, przewi­
dzianego służbowym rozkła-
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Kierownicłwy MPB-R
w Gnieźnie
pod rozwagę

Gniezno, jako pierwsze 
miasto w Wielkopolsce za­
meldowało o ukończeniu re­
montów budynków.

Jednocześnie MPB-R 
Gnieźnie zobowiązało się prze 
prowadzić prace remontowe 
w Gnieźnie i Wrześni, lecz 
roboty we Wrześni zupełnie 
zaniedbało. Grozi to, podob­
nie jak w roku ubiegłym, nie­
wykorzystaniem kredytów na 
remonty w br.

W roku ub. dopiero w listo­
padzie i grudniu — w porze 
zupełnie nieodpowiedniej — 
MPB-R przeprowadzało re­
monty dachów, dla tego 
m. in. nie zdążyło wykonać 
zaplanowanych robót do 
31 grudnia i kredyty przepa- 
dły. Zachodzi obawa, że ta 
sama historia powtórzy się w 
roku bieżącym. Chyba, że 
Wojewódzki Zarząd Przed­
siębiorstw Budowlano-Re- 
montowych w Poznaniu zmu­
si MPB-R w Gnieźnie do na­
tychmiastowego podjęcia prac 
zgodnie z harmonogramem 

| robót.
K. STARZYŃSKI

pitalne remonty oraz nie po­
trafił skoordynować pracy po­
między referatem wizytacji i 
inspekcji, a referatem zagospo 
darowania.

Konferencja sierpniowa nau­
czycieli szkól rolniczych prze­
biegała w atmosferze serdecz-

Zarówno dyskusję nad refera­
tami, jak i rozmowy w przer­
wach obiadowych, czy wieczo­
rem w świetlicy, prowadzono z 
wielką żarliwością i głęboką 
chęcią poprawienia niedocią­
gnięć. Toteż słuszną była opinia 
wszystkich uczestników, że kon 
ferencja zdała swój egzamin. 
Przygotowała nauczycieli do 
nowego roku szkolnego, stawia 
jąc jasno najważniejsze zada­
nia ich przyszłej pracy.

W Mieścisku
też przyda się
światło elektryczne

W 1955 r. w powiecie wągro- 
wieckim będzie zelektryfikowa­
nych 16 gromad: Ziekowo, Smo- 
lary, Starężyn, Kopanina. Rako- 
wo i Koiybki, Tarnowo Pałuckie, 
P-orzewo - folwark, PGR — Stę. 
puchowo, Zabiczyn, Zakrzewo, 
Przysieka, PGR — Sierniki, Pa­
włowo Skockie — kolonia i Mi­
chałowice koło Stępuchowa.

Do planu elektryfikacji na rok 
1955 należałoby także włączyć 
gromadę Mieścisko, posiadającą 
siedmioklasową szkołę i siedzibę 
władz gminnych. W gromadzie 
tej jest transformator, są urzą­
dzenia do niego, a Unia wysokie 
go napięcia przebiega niecały ki­
lometr od wsi. Również gromada 
Laskownica i przodujące w- ze-

dem jazdy. Bierze on czynny 
udział we współzawodnictwie 

w i kompleksowym i w sztafecie 
o bezawaryjną pracę. Wkład 
jego pracy przyczynił się w 
dużej mierze do wykonania 
mierników eksploatacyjnych 
stacji Les?no, gdyż w I pół­
roczu br. przetoczył bezawa­
ryjnie zaplanowane wagony, 
zaoszczędzając równocześnie 
829 parowozogodzin pracy 
manewrowej.

Wypracowany przez Szcze­
paniaka współczynnik pracy 
manewrowej sięga imponują­
cej cyfry 121,3%, przy czym 
średni postój wagonów został 
przez niego skrócony o 0,6 
godz. Szczepaniak jest dumą 
zespołów manewrowych sta­
cji Leszno, gdyż jako dosko­
nały fachowiec jest dobrym 
kolegą, który swą pilnością i 
czujnością wpływa na wyniki 
pracy współtowarzyszy. Jego 
rady, doświadczenie, pomoc i 
koleżeńskie wskazówki ułat­
wiają pracę pozostałym człon 
kom zespołów manewrowych.

Nie lekceważyć torfu
W maju br. PZGS Leszno 

uruchomił przy GS Osieczna 
w Wo.jnowicach pierwszą w 
powiecie leszczyńskim me­
chaniczną torfiarrdę. Istnie­
je wprawdzie jeszcze jedna 
torfiarnia w Trzebini, ale 
eksploatacja torfu odbywa się 
tam ręcznie.

Zmechanizowana torfiar­
nia, mimo pewnych trudno­
ści wyprodukowała w bieżą­
cym sezonie ponad 900 ton 
torfu. Torf ten dla celów o- 
pałowych przeznaczony jest 
wyłącznie dla zakładów pro­
dukcyjnych w powiatach: 
Leszno, Rawicz i Gostyń. Nie-

pierwsze w powiecie zakończyły 
kontraktowanie ozimego rzepa- 

Chlopi gminy Kopanica zobo- ’ ku. Wiele w tym zasiugi przo. 
wiązali się wykonać plan dującego agenta - Jana W.tkow- 

finansowy III kwartału przynaj­
mniej 5 dni przed terminem, a 
roczny — 10 dni wcześniej. Gmi­
na Kopanica wezwała równo­
cześnie do współzawodnictwa 
pozostałe gminy pow. wolsztyń. 
skiego. Setki chłopów spłaca już' 
przed terminem III i IV ratę po­
datku gruntowego, płatne 15 
września i 1 listopada. Należy tu 
wymienić m. in.: sołtysa groma­
dy Siedlec — Szczepana Nowa­
ka, Franciszka II Kotlarskiego z 
Kębłowa, Katarzynę Nowicka z 
Rostarzewa, Antoniego Krysma- 
na z Narożnik, Jana Rabiegę z 
Wioski. Karola Wróblewskiego z 
Jaromierza, Franciszka Budę z 
Wojciechowa i Franciszkę Lach 
z Karnej.

H. Kozłowski

skiego.
F. Kowalski
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NYCH W KĘPIŃSKIM
mało i średniorolnych chlo 

pów z gromady Olszowa, 
gmina Kępno Południe zawiąza o
27 sierpnia pięćdziesiątą z kolei 
spółdzielnię produkcyjną w pow. 
kępińskim, nadając jej nazwę 
,,Zryw“. Łączny areał wniesiony 
przez członków tego nowego 
gospodarstwa zespołowego III ty­
pu wynosi ponad 100 hektarów. 
Przewodniczącym spółdzielni wy 
brano średniorolnego chłopa, 
sekretarza gromadzkiej organi­
zacji partyjnej — Antoniego Hoj 
kę. Siewy iesienne spółdzielcy 
przeprowadzą iui wspólnie.

Z. Polak

UWAGA. KROTOSZYN! LEPIEJ 
KONTRAKTUJCIE RZEPAK!
Qlabo przebiega kontraktacja 

rzepaku ozimego w powie­
cie krotoszyńskim. Winę za to 
ponosi aktyw gminny i gromadz­
ki oraz źle pracujący agenci 
kontraktacji. Nie nalepszym 
przykładem służą także sołtysi 
sami nie spieszący się z kon­
traktacją. Wyniki dobre są tam, 
gdzie aktyw i agent pracują na­
leżycie. Przykładem mogą być 
gromady — Dzielice i Henryków, 
gmina Rozdrażew, które jako

PRZODUJĄ SPÓŁDZIELCY 
Z KOPANINY

Cpóldzielnia Kopanina gmina
Damasławek, pow. Wągro­

wiec zdobyła pierwsze miejsce 
wśród spółdzielni produkcyjnych 
powiatu, współzawodniczących o 
udział w Powiatowej Wystawie 
Rolniczej. Spółdzielcy wystawią 
żyto ozime wioszanowskie, psze­
nicę ozimą dankowska, jęczmień 
jary PZHR, owies „Przebój II“, 
buraki cukrowe i pastewne, ziem 
niaki — „Dary" z sadzenia kwa­
dratowo - gniazdowego, groch 
,,Victoria“ itp. W pawilonie spół­
dzielni Kopanina ujrzymy całą 
drogę, jaką przeszła spółdzielnia 
od chwili powstania myśli o jej 
założeniu — do dnia dzisiejszego.

K. Walczewski
I,

SUKCESY SZAMOCIŃSKICH 
CHŁOPÓW

I Jo dnia 25 ub. m. gmina Sza. 
mocin, pow. Chodzież wyko­

nała 130 proc, sierpniowego i 
równocześnie 91,3 proc, rocznego 
planu dostaw zboża. Całkowicie 
zrealizowało swój obowiązek zbo 
żowy 401 chłopów gminy Szamo­
cin. Tym samym tamtejsi chłopi 
zajmują pierwsze miejsce w po­
wiecie chodzieskim. Obecnie dą­
żą oni do jak najszybszego wy. 
wiązania się gminy z całorocz­
nego planu obowiązkowych do­
staw zboża. i

S. Zjawiński
I

SIEWY CORAZ BLIŻEJ! 
gminie Szamocin w całej 
pełni trwa drugi pokos

siana. Deszcze padające w pierw 
szej połowie lata nauczyły gospo­
darzy, że nie należy zwlekać z 
terminem koszenia i wykorzystać 
każdą chwilę pogody dla zebra­
nia dobrego, wartościowego sia­
na W gminie tej przeprowadza 
się także głębokie orki pod za­
siewy ozime. Chłopi przygotowu­
ją pilnie ziarno do zasiewu.

S. Zjawiński

Pieiwszy spust cfcodzieskiej odlewni
W Chodzieskich Warszta- [ ności budowlanych 1 zaopa- 

tach Naprawczych PGR, prze I trzenła materiałowego przy­
niesionych z dotychczaso- i czynili się oni do przyspiesze- 
wych ciasnych, niehigienicz- ' nia budowy odlewni, 
nych pomieszczeń do nowo- [ pierwSzą halę mechanicz-
wybudowanych hal na przed­
mieściu Oleśniczka przy lesie, 
robotnicy mają idealne pod 
względem zdrowotnym wa­
runki pracy.

Ostatnio odbyło się tu o- 
twarcie drugiej nowej hali, z 
piecem odlewniczym. Pierw­
szy spust metalu odlewnicze-

no-montażową postawiono tu 
w ub. roku, obecnie, oprócz 
uruchomionej znajduje się w 
budowie hala, której prze; 
znaczeniem będzie montaż 
traktorów.

Chodzieskie Warsztaty Na­
prawcze PGR przeprowadza­

no nołaczonv bvł z uro-!ją naprawy lokomobil mło- go, połączony Dyt z uio. , carn> traktorów i innych ma­
szyn dla wielu powiatów wo-czystością, podczas której 

wymieniono wyróżniających 
się pracowników: Stanisła­
wa Streicha, Bernarda Ku- 

spoie PGR Wągrowiec i PGR ! szyńskiego, kierownika tech- 
Grylewo walczą o włączenie ich >' nicznego Izydora Kasiora i 
do dodatkowego p’anu elektry. , technika budowlanego Win- 
fikacyjnego. (Kdw) i centego Przybylę. Mimo trud I

jewództwa poznańskiego, a 
obecnie po rozbudowie należy 
oczekiwać jeszcze lepszych 
wyników pracy.

JÓZEF KOZAK 
korespondent

By jak najlepiej spełniać

zaszczytny ebswiązek nauczyciela
Wokół kilku najważniejszych 

elementów, które składają się 
w sumie na należyte wyniki 
pracy naukowo..wychowawczej 
wśród młodzieży szkolnej kon­
centrowała się dyskusja uczest 
ników sierpniowej konferencji 
nauczycieli w Chodzieży.
Jak wykazała konferencja 

większość nauczycieli cho­
dzieskich systematycznie pra 
cuje nad sobą, dokształca się 
zawodowo i ideologicznie i 
opracowuje celowe konspek­
ty lekcji, ilustrowane dobo­
rem pomocy naukowych. 
Dzięki takiej pracy zespołów 
nauczycielskich w ostatnich 
pięciu latach podwoiła się 
liczba absolwentów klas VII, 
z których wielu zasiliło szko­
ły średnie i zawodowe. Posta­
wa ideowo-polityczna ogółu 
nauczycieli pomogła w po­
ważnej mierze zlikwidować 
chuligaństwo wśród młodzie­
ży, wyrabiając w niej poczu­
cie obowiązku.

Przodująca w powiecie 
Szkoła Podstawowa nr 2 w 
Chodzieży zawdzięcza swoje 
sukcesy zespołowi nauczyciel­
skiemu, który pracuje pod 
kierownictwem Tadeusza Ba­
lickiego. On sam mówił na 
naradzie o swych doświad­
czeniach wskazując, że dobre 
wyniki jego szkoły są rezul­
tatem współpracy wszystkich

by pomóc w upowszechnianiu 
dobrych doświadczeń przodu­
jących pedagogów. Inny z dy­
skutantów Grzesiak wskazy­
wał, że praca społeczna na­
uczyciela wiąże go nierozer­
walnie z otoczeniem.

— Nie wszyscy koledzy do­
ceniają ogromną nomoc, ja­
ką jest dla nauczycieli bi­
blioteka pedagogiczna — mó­
wiła Aniela Owsiakowa. — A 
bez samokształcenia nie mo­
że być mowy o właściwych 
rezultatach nauczania i wy­
chowania.

Wreszcie bardzo ważna 
sprawa — środowisko, w któ­
rym żyje — i z którym powi­
nien współpracować — na­
uczyciel. Przykład właściwej 
postawy wychowawców sta­
nowią nauczyciele ze szkoły 
w Rzadkowie, którzy pomogli 
gromadzie usprawnić realiza­
cję planów gospodarczych.

Ogół nauczycieli coraz le­
piej zdaje sobie sprawę z °" 
bowinzków na nich ciążących. 
Widzą oni i doceniają opiekę 
partii i rządu, wyrazem któ-

O wynikach w nauce decv- <rej stała się m- in‘ ,uclłwa*a 
y ,v o poprawie warunków byto-

Do chwili obecnej z ogólnej 
masy wyprodukowanej ode­
brano zaledwie około 30% 
torfu. Do zakładów pracy, 
nie doceniających tego środ­
ka opałowego i lekceważą­
cych zarządzenia odnośnie u- 
żytkowania torfu należą: Cech 
Rzemiosł Różnych, Spółdziel­
nia Inwalidów „Kopernik",
Rejonowe Młyny Gospodarcze 
i Przedsiębiorstwo Skupu O- 
woców i Warzyw w Lesznie,
Spółdzielnia Inwalidów „Roz­
wój" w Rawiczu i cukrownia 
w Miejskiej Górce. Jedynie j nauczycieli, Rady Pedagogicz
dyrekcja cukrowni 
wykazuje wielkie zrozumie-

stety, nie wszystkie zakłady i nie dla oszczędności, jakie 
odbierające torf doceniają i daje użycie torfu jako środ- 
jego wartości kaloryczne, ka opałowego. (R)

Gostyń ! ^ej i rodziców.
Nauczyciel Nawrocki pod­

dał krytyce niedostateczne 
wykorzystywanie prasy, szcze 
golnie fachowej, która mogła­

duje także w poważnym stop 
niu praca organizacji harcer­
skiej w szkołach podstawo­
wych lub ZMP-owska w szko­
łach średnich. Jednakże ich 
działalność uzależniona jest 
od opieki kierownika szkoły 
i pomocy Rady Pedagogicz­
nej, okazywanej przewodni­
kowi drużyny. I jeśli np. bar­
dzo słaba w poprzednich la­
tach drużyna harcerska w 
Smiłowie stała się obecnie 
jedną z najlepszych drużyn 
wiejskich, to jest to zasługa 
jej przewodnika Ulryka Jan­
kę, któremu pomagają kole­
dzy i kierownik szkoły. Po­
dobnie dobrze pracują druży­
ny harceiskie w Szkole nr 2 
w Chodzieży, w Budzyniu, Za- 
charzynie, Szamocinie i Mar­
goninie.

Ważnym czynnikiem, który 
poważnie kształtuje ostatecz­
ne wyniki — jest harmonijna 
współpraca szkoły z kołem 
rodzicielskim.

wych nauczycieli.
— Jestem nauczycielem od 

połowy 1919 roku i stwierdzić 
muszę, że uchwała ta jest 
najwybitniejszą, z jaką spot­
kałem się w ciągu 35 lat mej 
pracy zawodowej — powie­
dział podczas narady ob. 
Hofman z Chodzieży. — Mo­
glibyśmy posłać do kierow­
nictwa partii i rządu tele­
gram z podziękowaniem za 
dowód troski o nas i nasz za­
wód. Ale wydaj e mi się, że 
najwłaściwszą formą podzię­
kowania będzie podniesienie 
naszej pracy na wyższy po­
ziom.

Oklaski, jakie towarzyszyły 
ostatnim słowom ob. Hofma­
na świadczyły, że nauczyciel­
stwo chodzieskie dołoży sta­
rań. by nie zawieść zaufania 
partii i rządu, by jak najle­
piej spełnić zaszczytne obo­
wiązki nauczyciela w Polsce 
Ludowej. (stł)
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Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado- 
iuości: w związku z przebudową ul. Grun­
waldzkiej na odcinku od ul. Bułgarskiej do ul. 
Junikowskiej zamyka się w/w odcinek dla 
wszelkiego ruchu kołowego od 2. 9. 54 do czasu 
ukończenia prac. Objazd skierowuje się w kie­
runku do Junikowa, ul. Ściegiennego, Podcho­
rążych, Wołowską, a z kierunku Junikowa do 
miasta ul. Junikowską, Wołowską, Podchorą­
żych do ul. ściegiennego. K2194

Pracownicy poszukiwani
10 stolarzy meblowych oraz mistrza stolar­
skiego z długoletnią praktyką zaangażujemy 
zaraz. Dla mistrza stolarskiego mieszkanie za­
pewnione. Uposażenie w/g Uk>adu Zbiorowego 
Pracy. Zgłoszenia kierować do Sekcji Perso­
nalnej Szamotuły, ul. Gen. Stalina 33. K2173
10 murarzy do bryg. bud. - rem, przyjmie Ze­
spół PGR Goraj. Reflektujemy na siły wykwa­
lifikowane. Wynagrodzenie pracy w/g Układu 
Zbiorowego Pracy Bud. Podania kierować: 
Zespól PGR Goraj, pow. Skwierzyna. K2174
Archiwistów - specjalistów zatrudni Sp-nia 
Pracy Księgowych w Poznaniu, Siary Rynek 
71/72. Oferty kierować na adres Spółdzielni.

K2175
Techników normowania, majstrów budowla­
nych oraz techników budowlanych na stano­
wiska zatrudni Zjednoczenie Budowni­
ctwa Wojskowego w Poznaniu, ul. Solna 12.

K2188

Moto pompę na prąd zmienny, 
może, być mała, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 32914g.

Kupię mechanizmy zegarkowe
naręczne i kieszonkowe, po 
kopertach idących na złom, 
oraz mechanizmy nadające 
się do rozbiórki na części. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
liwskiego 3^_dla 32925g

Kupię radio ,,Bałtyk" lub 
„Ryga 6". Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
3 2940 g.

Łóżeczko całe niklowane, gię­
te kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
32957g.________

Ochrą maszynę do szycia ku­
pię. Kapelski, Pniewy, ul. 
Mięczychodzka 3. 32956g

Kuplę damski rower w bar­
dzo dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 32903g.

Motocykl do 350 ccm, może 
być niekompletny, kupię. Ot. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 32989g.

Psa wilka, owczarka, treso­
wanego, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32994g.
Maszynę do szycia kupię. Gf. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 33033g.

Motocykl najchętniej 500 
ccuj, z przyczepką, w dobrym 
stanie, kupię. Oferty Zagór­
ski, Witkowo, Stalingradzka 
17. 12374p

Pomogło
Na letnisku w Osiecznej od­

nowiono w roku bieżącym bu 
fet. W najbliższych dniach 
stare, poniszczone krzesła i 
stoły zaanienione będą na no­
we. Zaangażowano także no­
wą bufetową, którą zobowią­
zano do utrzymania należyte­
go porządku.

Centralny Zarząd Przem. 
Mięsnego uzgodnił z przedsta 
wicielem PSS — Krotoszyn 
terminy jednoczesnego odbio­
ru mięsa i wędlin. Tak więc 
mieszkańcy Krotoszyna nie 
będą zmuszeni chodzić osob­
no po mięso i osobno po wę­
dliny. (A-642)

w*
W Wągrowcu nie brak już 

bułek 45-gramowych. PSS 
uruchomiła piekarnią wypo­
sażoną w najnowocześniejsze 
urządzenia produkcyjne.

(A-658)
❖

MIID zakupił w „Centrosta- 
11" większą ilość pilników do 
ostrzenia pił. Pilniki dostar­
czono także do Obornik.

(A-656)

Pożyteczna praktyka
\Y/ dniu 3 lipca br. rozpo- 
’’ częliśmy naszą pierwszą 

praktykę w Zespole PGR 
Ninino, w powiecie obornic­
kim. Serdecznie przyjęła nas 
dyrekcja Zespołu. Zapewnio­
no nam bardzo dobre^warun- 
ki bytowe, W okresie naszego 
pobytu w Zespole często ko­
rzystaliśmy z pomocy dyrek­
cji, a przede wszystkim z po­
mocy starszego agronoma, 
który wzorowo wywiązywał 
się z obowiązków zakładowe­
go opiekuna praktykantów.

W dniu Święta N-lecia Pol­
ski Ludowej nasz zespól arty­
styczny urozmaicił zorganizo­
waną w PGR akademię licz­
nymi występami artystyczny­
mi. Świetlicę zespołową ude­
korowaliśmy na ten dzień ga­
zetkami ściennymi, aktualny­
mi hasłami 1 transparentami.

Z okresu pobytu w Zespole 
PGR Ninino wynieśliśmy du-

ODPOWIEDZI PRAWNIKA

Trzech kierowników gospodarstw, dwóch bry­
gadzistów potowych, pracownika wykwalifiko­
wanego do samodzielnego prowadzenia ogrodu 
warzywnego, starszego mechanika, kierownika 
warsztatu, planistę, trzech traktorzystów, 
dwóch stelmachów, dwóch kowali, podkuwa­
cza koni, magazyniera, kierownika grupy bu­
dowlanej, czternastu masztalerzy do koni eli­
tarnych, dwóch brygadzistów oborowych, 
trzech pracowników oborowych, owczarza po­
szukujemy. Wynagrodzenie w/g Uchwały Pre­
zydium Rządu z dnia 30. 12. 1953. Zgłoszenia 
(podania wraz z życiorysem) kierować: Dyre­
kcja Stadniny Koni Wojanów, poczta Łomnica, 
pow. Jelenia Góra, woj. wrocławskie, stacja 
kolejowa Wojanów. K2176
Technika do normowania i obliczania prac w 
zakresie remontu maszyn różnego rodzaju oraz 
prac elektrotechnicznych, tokarzy i wulkaniza­
tora do wulkanizacji opon i dętek samochodo­
wych oraz montera do napraw maszyn biuro­
wych przyjmie zaraz Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Pracy Metalowców w Szamotułach, ul. Ra­
tuszowa 5. K2186
2 inżynierów mechaników, specjalność: narzę­
dzia, formy bakelitowe, inżyniera mechanika, 
specjalność: obrabiarki, inżyniera mechanika, 
specjalność: konstrukcja maszyn i urządzeń,
3 inżynierów elektryków, specjalność: radio­
technik, 2 inżynierów elektryków, specjal­
ność: maszyny elektryczne przyjmą w miesią­
cu wrześniu br. Zakłady Wytwórcze Głośników 
T-10 Września. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia prosimy kierować pod W/W adresem.

* K2189
Głównego księgowego poszukuje spółdzielnia 
budowlana w Poznaniu. Wynagrodzenie w/g 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 33090g.
Murarzy, pomocników murarskich, robotni­
ków niewykwalifikowanych, starszego księgo­
wego, pisarza budowlanego przyjmie zaraz 
Spółdzielnia Mieszkaniowo - Budowlana ,,Bu­
dowlani' * w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste 
w biurze budowy przy ul. Kasztelańskiej w go- | 
dżinach od 16—18. . K2192 j
Księgowych - rewidentów i Inwentaryzatorów 
przyjmie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo M1ID 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15.________ K2205
Szwajcarów, dojarzy 2 samotnych przyjmie za­
raz Gospodarstwo Hodowlane Jabłonna, Zesp. 
Hod. Zaród. Garzyn, pocz. Kaczkowo, pow. 
Leszno. Stołówka na miejscu. Zgłoszenia pise­
mne lub osobiste pod w/w adres. K2195

_____ Sprzedaż_____
Motocykl BMW, 250 ccm, na
teleskopach, noine biegi, stan 
iitlcalny, sprzedam. Leszno, 
iel. 404,_____________ 32924

Aparat „Weila" do trwalej 
ondulacji, kompletny, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
32937g. ____________
Piec 6, angielkę przenośną, 
białą, sprzedam. Poznań, Bóż­
nicza 14, Derda. 32938g

Rower damski, dynamo, z ba­
gażnikiem, sprzedam. Poznań, 
pl Wolności 3, m 28, po
godz. 16.______ 32911g
Radio AGA nowe, sprzedam, 
Poznań, Traugutta 34, m 2.
______ _ ___________32941g
Wannę kąpielową, rower dam­
ski, sprzedam. Pcznań - Dę­
biec Modrakowa 4. 32947g

Wóiek - autko, sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 29, m
4__________ 32948g
Pianino krzyżowe w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 24, m 
6. od godz. 16.____  32961g

Sprzedam piec do centralne­
go ogrzewania (etażowy). Of- 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 32965g. ____

Motocykl NSU, 100 ccm, wó­
zek koszykowy, sprzedam. 
Poznań - Żegrze. Slęzańska 
20. m 3._________ 32966g

Sprzedam wózek koszykowy, 
głęboki. Poznań, Rybaki 30, 
m 6. 32937g

JÓZEF JÓZEFOWSKI, MO 
CHY. — Zgodnie z zasadami 
kodeksu rodzinnego Polski 
Ludowej rodzice obowiązani 
są troszczyć się o fizyczny 1 
duchowy rozwój dzieci; po­
winni starać się o ich utrzy­
manie i wychowanie tak, aby 
były należycie przygotowane 
do pracy dla dobra społe­
czeństwa, odpowiednio do 
swych uzdolnień. Rozmiar o_ 
bowiązku alimentacyjnego za 
leży z jednej strony od fak­
tycznych potrzeb dziecka, a z 
drugiej — od wysokości za­
robków rodziców. Obowiązani 
są oni w zasadzie po połowie 
ponosić ciężar utrzymania 
dzieci. Poczucie odpowiedział 
ności, jakie spoczywa na Oby 
watelu w stosunku do swoich 
dzieci, pozwoli mu niewątpli­
wie na zrozumienie potrzeb 
swych dzieci i określenie wy 
starczającej dla nich kwoty 
pieniężnej w granicach moż­
liwości zarobkowych. Doda­
tek rodzinny jest wyrazem 
troski państwa ludowego o 
dzieci 1 rodzinę, a zatem do­
datku tego nie wlicza się 
przy ustaleniu wysokości ren 
ty alimentacyjnej, gdyż jest 
on przeznaczony z mocy prze 
pisów prawnych wyłącznie 
dla dzieci. Nie znając warun­
ków osobistych 1 potrzeb dzie 
ci Obywatela z jednej strony 
i możliwości zarobkowych o- 
bojga rodziców^ z drugiej, nie 
możemy określić wysokości 
renty alimentacyjnej, którą 
winien Obywatel łożyć na 
swoje dzieci. Zaznaczamy, że 
w wypadku nieuzgodnienia

wysokości tejże renty przez 
rodziców dzieci, właściwym 
do ustalenia wysokości iej 
renty i rozstrzygnięcia sporu 
będzie Sąd Powiatowy w 
miejscu zamieszkania rodzi­
ców, zaś w wypadku rozwo­
du — Sąd Wojewódzki. (1612)

STAŁY CZYTELNIK Z MIĘ 
DZYCHODU. — Zgodnie z 
przepisami dekretu z dnia 27 
VII 1949 r. o zaciąganiu no­
wych i określaniu nie umo­
rzonych zobowiązań pienięż­
nych, wierzytelność Obywa­
tela może być jedynie przeli­
czona w ten sposób, że suma 
1000 zt w walucie przedwo­
jennej równa się 1000 zl w 
walucie obowiązującej w 1949 
r., co po zm.anie waluty w 
1950 r, stanowi kwotę 30 zł. 
Istniała wprawdzie możliwość 
do sierpnia 1951 r. (tj. przez 2 
lata od chwili wejścia w ży­
cie wspomnianego wyżej de­
kretu) wystąpień.a z wnios­
kiem do Sądu o ustalenie do­
płaty do obliczonego na zasa­
dach powyższego dekretu wy 
sokości zobowiązania pienięż­
nego w wypadkach jednak, 
gdy wierzyciel w chwili po­
wstania zobowiązania i wy­
stąpienia z wnioskiem o do­
płatę czerpał swe dochody z 
wynagrodzenia za pracę. Obo 
wiązek dopłaty był jednak nie 
dopuszczalny w wypadku, 
gdy również dłużnik czerpał 
swe dochody z wynagrodzenia 
za pracę. Obecnie nie ma już 
podstaw prawnych do żąda­
nia dopłaty, o której wspomi­
na w swym Uście Obywatel.

(1713)

żo praktycznych korzyści. 
Wynagrodzenie za naszą pra­
cę, zgodnie ze zobowiązaniem 
podjętym w dniu 26 VII br. 
przekazaliśmy na pomoc dla 
studentów Ludowej Korei i 
Wietnamu.

Studenci I roku Wydz. Koln. 
WSR w Poznaniu

Odpowiadamy
CzytelniKom

K. Walczewski. Kierownika 
sklepu PSS nr 21 w Wągrow­
cu pouczono, by klientów za­
łatwiał kolejno. (A-688)

Grażyna D. — Rogoźno. Za 
list serdecznie dziękujemy, z 
nadesłanych dowcipów nie 
skorzystamy. (2190)

Waldemar Weinert. Pow. 
Komisja Planowania Gospo­
darczego nie przewiduje w 
tym roKu elektryfikacji dro­
gi z Puszczykowa do Puszczy­
kowa Starego. (2064)

Z. Pęcherski. Prezydium 
MRN donosi, -że pastwiska roz 
ciągające się pod Koninem są 
własnością Państwowego łun 
duszu Ziemi i w roku 1955 zo 
staną zamienione na łąki.

(A-551)
Edmund Szyszner. Prezy­

dium Powiatowej Rady Naro 
dowej w Krotoszynie poleciło 
dokonać napraw zabezpiecza- 
jącycn piwnice przed ponow­
nym zalaniem wodą zaskór- 
ną. (2009)

J. Frąckowiak — Śrem. Po- 
dajemy adresy Techników Bu 
dowlanych: Białystok — ul. 
Stalina 41a, Bydgoszcz — ul. 
Stalina 9. Toruń — al. Zjed­
noczenia 19/25, Gdańsk — 
Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka 
238. Gdańsk — ul. Słannicka 
11, Lisków, pow. Kalisz — 
(budownictwo wiejskie). Poz­
nań — ul. Palacza 142 (oucł. 
miejskie) i Poznań — ul. Ry- 
bąki 17 (wydział zaoczny),

(2149)
Teresa B. — Poznań. Prosi­

my o podanie nam sklepów, 
w których nie mogła Pani o- 
trzymać nafty. (1860)

Władysław Skowroński — 
Lenartowice. Resztę należno­
ści za pracę przy rozbiórce 
pieca, może Pan odebrać na­
tychmiast po przedłożeniu ze­
stawienia przepracowanych 
godzin, potwierdzonych przez 
inwestora (PSS) w Pleszewie.

(1334)
M. Klimaszyk — Poznań.

Właściciel nieruchomości o- 
trzymał polecenie należytego 
wyremontowania dachu.

(1720)

NOWE
WYDAWNICTWA
R. Berwłński: „Księga ży­

cia i śmierci". Wyd. 
PIW, 1953.
Berwińskiego — poetą 

ziemi wielkopolskiej — 
współczesnego Słowackie­
mu i Mickiewiczowi, mało 
znano przed wojną. Lite­
raturoznawcy tamtego 0- 
kresu chętnie ukrywali 
przed oczyma czytelnika 
tego poetę, ze względu na 
bezkompromisową rewolu­
cyjną silę jego poezji. 
Dość powiedzieć, że wy­
dany w ub. roku zbiór 
jego utworów jest pierw­
szym po przeszło 100 latach.

Przedmowa Marii Julion 
daje wnikliwą analizę spo­
łecznych i politycznych 
stosunków w Poznańskiem 
w okresie Wiosny Ludów 
i później. Dla mieszkań­
ców Poznania rozkocha­
nych w kulturalnych tra­
dycjach swojego miasta, 
książka powyższa posiada 
nieocenioną wartość.
Z. Nałkowska: „Pisma wy 

brane". —• „Czytelnik", 
1954.
Zbiór ten zawiera pełną 

utwory, lub fragmenty 
prąc, poczynając od „Ksią 
cia“ do ostatnich artyku­
łów, Ca'ość zamyka wspa­
niałe przemówienie autor­
ki na 50-lecie swej pracy. 
Wnikliwy wstęp Wilhelma 
Macha ułatwia czytelniko­
wi prześledzenie drogi roz 
wojowej świetnej pisarki.
Diderot: „Kubuś fatalista 

i jego pan". Wyd. PIW, 
1954.
„Kubuś fatalista" — to 

arcyzabawne przygody bo 
hatera tytułowego i jego 
pana, przeplatane celną, 
ostrą satyrą. Kgjążka ta 
napisana w r. 1773 czeka­
ła 33 lata na wydanie. Po­
trzeba było wielkiej fran­
cuskiej rewolucji, aby uj­
rzeć mogła światło dzien­
ne. Nie dziwimy się temu, 
jeżeli uprzytomnimy so­
bie, że zbyt bezpośrednio 
godziła w zmurszały, stary 
porządek feudalny. Niosła 
w sobie zapowiedź nadej. 
ścia lepszych czasów. Ku­
buś jest przedstawicielem 
ludu francuskiego — re­
prezentuje jego odwagę i 
dzielność.
I. ZŁOTOWSKA — „O Ma­

rli Skłodowskiej - Cu­
rie". Wyd. „Wiedza Po­
wszechna". 1954.

Jest to drugie, poszerzo­
ne prawie dwukrotnie wy­
danie biografii o naszej 
wielkiej fizyezce. Pozycja 
ta ukazuje się w związku 
z 20-leciem śmierci Marii 
Skfodowskiej-Curie, przy­
padającym w roku bieżą­
cym.

Nieruchomości
Patcele — domki — wille — 
kamienice kupna - sprzedaż 
załatwia solidnie „Union" Po 
znań Nowowiejskiego 9.
_______  32399g
1 morgę ziemi blisko Pozna­
nia, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
«kiego_3( nr 32822g.

Kupię domek z ogródkiem 
w Poznaniu lub powiecie, w i 
c°nię do 50.000 zł. Poznań, 
Dzierżyńskiego 251 — domek 
35.______________ 32802g

Morgę ogrodu, barak, pokój
2 kuchnią, chlewy masywne,
zamienię na domek w Pozna- 
niu- Poznań - Żabikowo, Nie- 
złomnych_27. 32879g

na Solaczu tanio sprze- i 
dam posiadającemu mieszka-| 
nie do zamiany, Pośrednfcy1 
wykluczeni. Oferty Biuro Oglo ! 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
328(2g.

Sprzedam parcelę w Prom- 
nie, 5000 m!. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32951g,

Domek i parcelę do 1 ha 
ziemi, kupię. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32971g

Parcelę 600 m*, dom 8-izbo- 
wy z ogrodem, w Poznaniu, 
sprzeda lub zamieni na jed­
norodzinny, właściciel. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew- 
skiego 3, dla 32988g.

Willa czteropokoiowa, wolna, 
ogród 70.000 zt, dom trzy­
pokojowy. zabudowania go-', po 
darskie, 8 ha ogrodniczej 
ziemi, blisko Poznania przy 
stacji dom dwupokojowy, 2 
morgi ziemi, 30.000 zł, par­
celę 110P m* Górczyn. 28 000 
zl sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 32970g

Parcelę 3600 m‘ sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 32931g,
Sprzedam */< kamienicy przy 
Starym Rynku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 32991g.________________
Kamienice, wille, domki jęd- 
ncrooz.nne od 25.000 zl, oraz 
parcele poleca — poszukuje: 
Hmz Poznań, Piekary 19.

33023g
Kamienicę ze składami (Je­
życe 170 000 zl, willę ide­
alną połowę, z wolnym 4- 
pokójowym mieszkaniem (0- 
stroróg) 140 000 zł, willę 
idealną połowę z ogrodem 
(Dębiec) 90.000 zl, sprzedam, 
wybór innych kamienie, will, 
parcel. Nowak, Poznań Czer­
wonej Armii 26. 3299?.g

Wilię — mieszkanie wolne 
(Osiedle Warszawskiej tamo, 
aomek jednorodzinny, ogród 
pólmorgowy (okolica Pozna­
nia) 28.000 zł, parcele .p.6?; 
morgowe iWimsry) 13.a00 
zl, spizedam. Dutkiewicz, Po 
znań, Dzierżyńskiego 105.

330 lOg

Kupno
Futro fokowe (seale) 'ub łap­
ki karakułowe, w dobrym sta 
nie, kupię. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
d/a 32872g.____________
Balans większy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew
skiego 3, dla 32874g._______
Kuplę szafę trzy lub cztero­
drzwiową. Oferty Bjuro Ogło­
szeń. Swieiczewskiego 3, dla
32887g. __
Kupie rower dziecięcy Bał­
tyk R 16. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla
32897g._____ __ _____
Maszynę rzeźbiarską, (kopicr- 
kę) kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
3290Cg.

Sprzedam piec do centralnego 
ogrzewania Buderus 2, 6-że- 
browy, 5 ms grzejnoścj, Po­
znań - Wola, Dąbrowskiego 
291, m 1, między godz. 15 
a ?0,______________32939g

Pianino do ćwiczeń tanio 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, dla 32972g.

Maszynę do szycia, okrągłe 
czółenko, dobrą, sprzedam. 
Poznań, Żydowska 15/18, m 
0a ___ _ 32975g

Rower męski okazyjnie sprze 
dam Poznań, Chwialkowskie- 
go 20, m 5. _____ 33970

Sieczkarnię nową, na prąd, 
powózkę na gułnach, biurko, 
szafę żelazną, sprzedam. Of. 
Ciuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 32990g.

Sypialnię nowoczesną w do­
brym stanie, oraz radio uni­
wersalne, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Kopernika 6, m 8.

33009g

Rowery damski i męski sprze­
dam Poznań, Dzierżyńskiego 
263.' m 2 3301 lg

Rower damski, nowy, sprze­
dam. Poznań, Karwowskego 
16, m 5._ 33019g

Samochód ciearowy, 4-tono- 
wy „Chevroiet" na chodzie, 
sprzedam lub zamienię na o- 
sobowy. Poznań, teł. 37-18.

33020g
Motocykl DRW, 200 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań. Wawrzyniaka 27, m 10.

___________33021g
pierzynę, 2 spody oraz gar­
derobę damską, sprzedam. 
Poznań, Klonowicza 8, m 8.

33027g
Motocykl „Ariel" sprzedam. 
Poznań, Hibnera 33, ni 2

33030g
Piec i wannę kąpielową sprze 
dam Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla
3'3i)32g. _______________
Adapter szafkowy, pierwszo­
rzędny sprzedam. Poznań, Sa­
perska 9._________ 33O0Og

Sprzedam silnik samochodo­
wy Hansa, ze skrzynką bie­
gów, 6-cylindrowy, górnoza- 
woiowy. cena 2000 zl. Klat, 
Gniezno, Arkuszewo 14.

12367p
pianino dobre sprzedam. Sie- 
jak. Poznań, Dzierżyńskiego 
26, m 3._____________12308p

Spizedam samochód marki 
Opel - Kadet, w dobrym sta­
nie, zapasowy silnik, wiado­
mość: Szprotawa, Waryńskie­
go 3.   12339;)

Spizedam powózkę (polow 
czyk) używaną, Zarembina, 
jankowo Młyn, p-ta Biskupi­
ce k,Pobiedzisk, tel. 9.

12379?

i
I

ubŁOSZENlA UROBNt
Sprzedam maszynę szewską, 
leworamienną oraz radio 
„Aga" nowe. Poznań, Śnia­
deckich 30, m 4 — dzwonić 
4 razy. 33041g

Piec do centralnego ogrzewa­
nia oraz bojler do ciepłej wo 
dy sprzedam. Oferty Biuro 
Og’oszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 3t.046g.________________

Samochód Fiat 508, po remon 
cie sprzedam. Poznań, Woź­
na 10, zegarmistrz, 1237lp

Sprzedam samochód osobowy 
Mercedes V 170, czterodrzwio 
wy stan dobry, wiadomość 
Rogoźno Wlkp., Kościuszki 29
__ _ 12372p

Motocykl BMW, 200 ccm, 
star, dobry, sprzedam. Zagor­
sk , Witkowo, Stalingradzka 
17. 12373P

Kasę (szafę) ogniotrwałą, od­
nowioną, 2 komplety kluczy, 
sp.zedąnj, Zagórski Witko­
wo. Stalingradzka 17.

12375p

Lokale
Zamienię pokój z kuchnią, 
łazienką, na większe, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
32896?. ___________________
Samotna, pracująca, inżynier, 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego lub pustego. Oferty Biu­
ro Ogioszeń Świerczewskiego 
3, dja 32905g._____________

Poszukuję pokoju, ewentual­
nie do remontu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
gioszeń. Świerczewskiego 3, 
dlu_32918g________________

2 pokoje z kuchnią zamienię 
na mieszkanie ze stróio- 
stwem Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla
32922g._____ ______________
Zamienię pokój z kuchnią, są 
modzielne, duże, śródmieście, 
bont, na 2 lub 3 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla
32930g__ ____ _____________
2 pokoje z kuchnią w willi, 
ogródkiem, 3 min. od trollcy- 
busu zamienię na podobne 
w śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32929g
W willi 2 mieszkania dwu- 
pokojowe z kuchenką, dru­
gie wspólna kuchnia, łazien­
ki osobne zegary, prąd, gaz, 
zamienię na 4—5-pokojowe. 
Peryferie nie wykluczone. Of. 
Biu'O Ogioszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 32943g.

Inżynier poszukuje pokoju 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
cze wskego 3, dla 3290lg.

Dwie uczennice lub uczni 
przyjipę na pokój. Oferty Biu 
ro Ogioszeń, Świerczewskiego 
3, dia_32919g. _
Pokój z kuchnią, małe, sa­
modzielne, zamienię na pod)- 
bne większe. Oferty Biuro u- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
dla 32928g.________
Zamienię l‘/s pokoju z ku- 
chn.ą, samodzielne na Łaza­
rzu, na równorzędne wzgl. 
większe Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
32O33g,______________
Posiadam lokal z wodą, silą, 
gazem. Oczekuję propozycji, 
Olett/ Biuro Ogłoszeń, Swie'-1 
czewskiego 3, dla 32934g.

Małżeństwo studiujące, pra­
cujące, poszukuje pokoju, 
względnie zamieni za pokój 
w Puszczykowie. Oferty Biu'o 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3294lg. J_____

Pokój z używaniem kuchni, 
parter, pokój na piętrze w 
willi, ogród, stajnia, Pusz­
czykowo, zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogioszeń, Swierczew- 
sklego 3, dla 32942g,

Zamienię mieszkanie dwupo- 
kojowe z kuchnią, samodziel 
ne, na jednopokojowe z ku­
chnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 32953g.

Zamienię mieszkanie 2 po­
koje, przedpokój, balkon, na ; 
podobne lub pokój z kuchnią, 
dzielnica obojętna. Informa­
cje Grunwaldzka 43a, m 16.
____________________ 32954g
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
tazierką, samodzielne, na 2 
mieszkania po l‘/» pokoju z 
kuchnią, względnie po 1 du­
żym z kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 32660g.

2 mieszkania po pokoju z ku 
chnią zamienię na 2—3-po- 
kojowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
32B62g. ________
Pokoju umeblowanego, na 4 
miesiące, poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew-I 
skiegc 3, dla 32985g,

Zamienię 3-pokoj'owe miesz­
kanie w centrum Szczecina, 
na pokój lub pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty Biuro I 
Ogroszeń, Świerczewskiego ?, 
dla 32986g. I

Zamienię 2*/2 pokoju z ku­
chnią łazienką, w Gnieźnie, 
na pedebne w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biurc Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 32987g.

2 pokoje z kuchnią, komfort, 
W Jeleniej Górze, zamienię 
na podobne lub mniejsze w 
Poznaniu — okolicy. Oferty 
Biuio Ogłoszeń, Swerczew- 

'• ""0 3, dia 32993g.

zamienię 2 pokoje 50 m\ 
wspólną kuchnią, w willi (So- 
lacz), balkonem, telefonem, 
naprzeciw parku, na 2 poko­
je, . łazienką, samodzielne. 
Najchętniej w dzielnicy wil­
lowej. Warunki do omówie­
nia. Oięrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
330lOg

Student I roku WSf poszuku­
je pokoju przy spokojnej ro­
dzinie Najchętniej na Wil­
dzie Oferty Biuro Ogioszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
330 "4g.____________________

Miony samotny inżynier, po­
szukuję umeblowanego pokoju 
przy rodzinie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
d'a 33036g, ____

Samotny ppszukuje pokoju 
umeblowanego, najchętniej z 
używaniem telefonu. Oferty 
Bitjro Ogłoszeń, Swicrczew- 
skiego 3, dla 33037g,

Zamienię wygedne mieszka­
nie w Ostrowie, ną mieszka­
nia w Poznaniu, Oferty Biuro 
Ogioszeń, Świerczewskiego 3, 
d:a 33038g.

Praca
Samotna osoba, gosposia lub 
poniCe domowa potrzebna do 
opieki nad domem i dziew 
czynkanti 8 i 5-letnią. Otrzy­
ma1 pokój, dobre wynagrodre 
nie oraz rodzinne traktowa­
nie. Leonąrd Grąbows.tf, 
Szczecin 3, ul. Zaleskiego 27.

32904g

Pomoc do dzieci, potrzebna. 
Poznań, Ratajczaka 36, m 2. 
_____________ 32878g

Pomoc domowa potrzebna, 
warunki dobre Poznań, Prze 
myślowa 53, m 2, od godz. 
IV_______________ 3288)g

Nauczycielka ■ rencistka, z 
francuskim i muzyką, szuka 
pracy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
S2«8Cg.

Cerownia artystyczna przyj­
mie do pracy młodszą siłę, 
praca w dom Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 32S93g.

Polskie Linie Lotnicze „LOT" 
podają do wiadomości nowy rozkład lo­
tów obowiązujący od dn. września 1954 r.

06.55 o Szczecin p 17.35
08.00 p Poznań o 16.30
08.20 o Poznań p 16.10
10.00 p Warszawa o 14.30
08.10 o Poznań p 16.20
09.10 p Łódź o 15.20
00.30 o Łódź p 15.00
10.30 p Kraków o 14.00
07.00 o Poznań p 19.40
08.40 p Warszawa o 18.00

Poznań ma połączenie ze Stalinogrodem 
przez Łódź K2204

Porecię domowa potrzebną. 
Pozpań, Czesława 2, m 6, 
od godz. 13—14,30. 32889g

Scrtfttaczka szuka pracy po­
południowej. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32916g._________

Potrzebna na stale pomoc 
do dziecka. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
3?955g._____ _______________

Murarzy robotników przyj- 
mę także dorywczo. Zgłosze­
nia Poznań . Sołacz, ul. 
Wojska Polskiego 52.

________ _ 3296?g
Oulpędynt do domu lekarza, 
potizebna. Poznań, Libelta 
13, m 4.____________ ?.3070g

Starsza z gotowaniem, co­
dziennie dochodząca na kil­
ka godzin, potrzebna do 
dwóch osób. Poznań, Szysz- 
kowskiego 13, parter, od 
godz 10. 3307 tg

Porno* domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Adreę wska- 
źc Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, nr 33078g.

Nauka
Kurty stenografii 1 pisania 
na maszynach organizuje Sto 
wa-zyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Poznań 
Rokossowskiego 14 teł 
5M 94 32973g

Zguby
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Pracowników Pu 
dowianyęh, na nazwisko Bog­
dan Olenderek, Poznań, Wol- 
sztyńska 7,___________33015g

Zgubione książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwi­
ska Jerzy Mojsych, Poznań 
Śniadeckich 15. 33092g

Różne
Szczęśliwe losy wraz z „Gro­
szem Szczęścia" wysyła Rzan- 
ny, kolektura Bydgoszcz, pl. 
Wolności 5. Przekonaj się.

_______ K2198

Fulri naprawia, modernizuje 
pracownia Kalksteinewej, Po­
znań, Czerwonej Armii 69, 
m 17._________________ 33007

Pracownię czapek wykonuje 
czapki z powierzonego mate­
riału. Antoni Walkiewicz, Po­
znań, ul. Wrocławska 2, wej­
ście z ulicy Koziej. 32930g

Futra naprawiam, fasonuję w
.domu j poza domem. Poznań,
Zupańskiego 3, m 5. 33094g

lózofa lasztzuka, lat 85, An­
nę Horodecką, lat 37, Anie­
lę Raba, lat 49, Michała Ra­
by). lat 50, Mikołaja Horo- 
deckiego, łat ?0, poszukuje 
M'kcłaj Jaszczuk, Gruszczyn, 
gminą Swarzędz, pow. Poz­
nań. 33037g

Przewielebnemu ks. Pro­
boszczowi, Duchowień­
stwu, Siostrom, Chóror 
wi, Przyjaciołom, Wszy­
stkim, którzy oddali o. 
statnią przysługę naszej 
drogiej Zmarłej, śp.

oraz za złożone wieńce I 
kwiaty

serdeczne
podziękowania

• składa

rodzina
33069g



Radosne porównanie

Po lekkoatletycznych 
mistrzostwach juniorów

Tegoroczne wyniki uzyskane na Lekkoatletycznych Mi­
strzostwach Polski Juniorów są niemal we wszystkich 
konkurencjach lepsze od zeszłorocznych, świadczy to o du­
żym skoku naprzód naszego narybku w tej coraz popu­
larniejszej gałęzi sportu. Wśród tegorocznych mistrzów 
mamy aż 15 nowych rekordzistów Polski! Takiego „rekor­
du rekordzistów*1 nie notowaliśmy w żadnych dotychcza­
sowych mistrzostwach lekkoatletycznych.

Poniższa tabelka ilustruje nam niektóre wyniki zwy­
cięzców, uzyskane podczas ubiegłorocznych i ostatnich 
mistrzostw Polski:

Dziewczęta:
Rok 19S3

100 m — Kunert 12.7
80 m pł. — Staniewska 13.1

4X100 m — Stalinogród 51.5 
kula — Krauczyk 11,3 
dysk — Jankowska 37,04 
oszczep — Wojtaszek 36,48 
skok w dal — Legawiec 5,01 
skok wzwyż — Kusion 1,40 
400 m —

CHopcy:
Rok 1953

100 m — Szczepański 11.5 
200 m — Szmarło 23.6 
400 m — Kubik 52.5 
800 m — Jakubowski 2:04.6 
1500 m — Makowski 4.10.8 
110 m pł. — Turek 15.5 
200 m pł. — Dytkowski 26.7 
4X100 m —
kula (5 kg) — Chmielewski 

15.03
dysk (1,5 kg)

48,54
oszczep (600 g) —Lewandow- 

ski 57,58
młot (5 kg) — Korch 55,94

Rok 1954
Rychterówna — 12.5 sek. 
Legawiec — 12.4 sek. 
Budowlani — 50.9 sek. 
Krauczyk — 12,60 m 
Sankowska — 38,37 m 
Wojtaszek — 42,42 m 
Banasiówna — 5,45 m 
Staj no — 1,46 m 
żaczyńska — 59.5 sek.

Rok 1954
Woźniak — 11.2 sek. 
Wożniak — 22.5 sek. 
Dytkowski — 50.4 sek. 
Rura — 1:57.3 min. 
Zimny — 4:01.0 min. 
Turek — 14.9 sek. 
Kruszyński — 25.9 sek. 
Budowlani — 43.6 sek.

Piątkowski — 17,29 m 
Piątkowski Piątkowski — 53,51 m

Wenerski (oszczep 800 g) — 
50,70 m.

Ciepły — 67,65 m.

XI Wyścig Dookoła Polski rozpoczęty
Wiśniewski zwycięzcą I etapu

Na starcie XI Wyścigu Dooko­
ła Polski stanęło 80 kolarzy. Nie 
stanęli członkowie kadry naro­
dowej — Królak, Wilczewski, 
Grabowski, Klabiński. Drążkow- 
ski. Ulik i Gabrych.

Od samego startu wyścig był 
ciekawy. Złożyło się na to silne 
tempo nadane przez czołówkę i 
nieustępliwa walka toczona przez 
młodych zawodników ze starszy­
mi rutynowanymi kolegami.

Kilkanaście kilometrów za star 
tem I drużyna CWKS z Wójci- 
kim. Więckowskim i Waliszew- 
skim inicjuję ucieczkę, chcą po­
dobnie jak w Wyścigu Dookoła 
Warmii i Mazur już na pierw­
szym etapie uzyskać zdecydowa­
ną przewagę zespołową.

Silny boczny wiatr utrudnia 
iednak jazdę i czołowa grupa 
składa sie pod Radomiem tylko 
z 8 zawodników. Odpada m. in. 
Wójcik (defekt), a silnego tempa 
nie wytrzymują Wrzesiński i 
Zdunek. W drugiej grupie złożo­
nej z 18 kolarzy obok Hadasika 
jadą dobrze: Wróbel, Sałyga i 
Tabaczyński, ale padają oni ofia­
rą kraksy, przez co maleją szan­
se na zorganizowanie udanego 
pościgu. Lotny finisz w Radomiu 
wygrywa Chwiendacz (Górnik) 
przed Szostakiem (Włókniarz) i 
Więckowskim (CWKS). Zaraz za 
Radomiem zaczynała się dwa 
duże wzniesienia, które znów 
powodują poważne rozbicie wy­
ścigu. Od siódemki uciekinierów 
odpada zmęczony Waliszewski. 
Losy zespołowe wvśeigu są już 
przesądzone, ponieważ w czołów­
ce znaiduią sie 3 kolarze CWKS: 
Więckowski, Wiśniewski. Bugal- 
ski.

Na ulicach Kielc od czołowej 
grupy uciekł Wiśniewski, za któ­

rym pogonił Pancek. Stoczyli oni 
zażartą walkę na finiszu, z którei 
zwycięsko wyszedł bardziej ru­
tynowany Wiśniewski, wygry­
wając o długość roweru.

W żółtej koszulce przodownika 
na trasę II etapu Kielce—Kra­
ków (124 km) wyruszy dziś Wiś. 
niewski.

Drużynowo prowadzi CWKS 
przed Ogniwem i Górnikiem.

A. Skotnicki

WYNIKI:
1. Wiśniewski (CWKS I) 4.49.53,0
2. Pancek (Ogniwo) — 4.49.54,0
3. Więckowski (CWKS I) 4.50.11,4
4. Chwiendacz (Górnik) 4.50.12,0
5. Bugalski (CWKS I) 4.50,16,0
6. Szostak (Włókniarz) 4.50.41,0
7. Komuniewski (Kolej.) 4.51.38,0
8. Królikowski (Start) 4.58.26,0
9. Hadasik (Unia) 4.58.26,0

10. Wrzesiński (Kolej.) 4.58.30,0
11. Lasak (Gwardia I) 4.58.31.0
12. Wójcik (CWKS I) 4.58.32,0

Wiele obiecywali sobie leszczyńscy kibice piłki nożnej po 
niedzielnymi meczu o mistrzostwo III ligi rozegranym mię­
dzy poznańską Stalą a miejscowym Kolejarzem. Niestety za­
wiedli się. Kolejarz, mimo przewagi wywalczył tylko remis 
— 2:2. Na zdjęciu: gorący moment pod bramką Stali.

Jan Lorenc (Gw.) 
został mistrzem Pol 
aki w skoku wzwyż

183 cm

Anna Wojtaszek 
Budowl. Opole

Kazimierz Zimny 
LZS Tczew

Wspomnienia
Jadwigi Wajsówny

Jeszcze w bieżącym roku uka- 
żą się w wydawnictwie „Iskry" 
wspomnienia sławnej naszej dy- 
skobolki — Jadwigi Wajsówny, 
opisane przez Jarosława Nieciec­
kiego. Książka pt. „Z dyskiem 
przez świat“ zapozna czytelni­
ków z sukcesami sportowymi 
wielokrotnej reprezentantki Pol­
ski na Olimpiadach i zawodach 

''międzynarodowych.
Wydawnictwo ..Iskry'1 przygo­

towuje także książkę o naszym 
rekordziście — pływaku — Grem 
lowskim napisaną przez J. No­
gaja pt. „Rekordzista" oraz prze 
tłumaczoną z języka czeskiego 
książkę o Zatopku pt. „Zwycięz­
ca maratoński" — F. Kozika.

3 braci Fliników w linii napadu
na meczu hokeja Polska - NRD

*»r nit kait

PRHSCIW
— Kto to wie — westchnął, wspominając 

czasy, w których oboje — on jako blacharz 
na budowie, Truda zaś jako podręczna ku­
charka — harowali ciężko, aby uzbierać 
trochę grosza na pierwsze meble. Zapłaco­
ne już w trzech czwartych meble trzeba było 
i tak sprzedać po jego nieszczęśliwym wy­
padku. Pogrążony we wspomnieniach przy­
jął wszystkie swe niedostatki i rozczarowa­
nia za osobisty pech w świecie, którego nie 
można było zmienić. Nie miał zasadniczo 
do tego świata pretensji, zarówno do Repu­
bliki Weimarskiej, rządzonej przez partie 
pozornie demokratyczne, jak i do III Rze­
szy, kierowanej po dyktatorsku przez Hit­
lera. Nie mógł się natomiast pogodzić z 
tym, co słyszał w obozie, a mianowicie z 
wywłaszczaniem junkrów i z podziałem ich 
włości między nowych gospodarzy „zza że­
laznej kurtyny". Te zarządzenia określano 
w Riespott mianem „bolszewickich**, lub 
„ruskich". Jeden spośród kolegów, który 
lepiej orientował się w sytuacji politycznej, 
twierdził, że są one pochodzenia francu­
skiego. Chciał przez to powiedzieć, że Ro­
sjanie tylko kopiowali wywłaszczenie 
szlachty przez wielką Rewolucję Francu­
ską.

Wskutek takiego poglądu na reformy w 
Niemczech, w obozie jednomyślnie potępia­
no i oburzano się na owe „niesprawiedliwo­
ści". Dantzke również, a z nim kilku in­
nych zwykłych szeregowców partii hitle­
rowski* j, sceptycznie zapatrywał się na re­
formy społeczne we wschodnich Niem­
czech.

Truda pracowała na odpowiedzialnej 
placówce. Niegdyś tak niesamodzielna mał­
żonka, stała się teraz zdumiewająco pewna 
siebie. Mówiła już nie tak płaczliwie jak 
dawniej, a jej figura wyraźnie wysmuklała. 
Włosy, które przedtem w kuchni ukrywała 
pod białą chustką, teraz jakby nieco po­
jaśniały. W całej sylwetce Trudy znać było 
staranność i pewien zmysł piękna, chociaż 
dawniej w domu nie dbała o siebie.

Obawiał się, że i Hansgeorga znajdzie 
zmienionego nie do poznania. Ten wyro­
stek jawnie zdawał się budować swoje 
szczęście na zasadzie „bolszewickiego nie­
porządku w Niemczech wschodnich".

— Chyba nie ugrzęźli tak w błocie, jak
ja, kiedy byłem kasjerem blokowym w par- i 
tii — pomyślał zatroskany i postanowił ' 
upewnić się co do tego natychmiast. ,

— Opowiadaj, Trudeken — prosił, głasz- : 
cząc jak dawniej czule jej dłoń. — Jak! 
wam idzie?

— Chwileczkę — z uśmiechem poderwa- 1 
ła się z łóżka.

Z przebudzoną na nowo dumą pana do­
mu śledził jej każdy ruch. Kształtnie ryso­
wała się pod białym fartuchem jej pierś. 
Długie i drętwe dawniej włosy opadały te­
raz w puklach na kark, twarz była jakby 
swobodniejsza i pewniejsza.

— Chodź tu, chłopcze. — Truda posta­
wiła butelkę wódki na stole i napełniła dwa 
kieliszki. — Łatwiej będzie gawędzić przy 
stole. — Gdy uległ jej zaproszeniu, poczę­
stowała go papierosem. — Z pudełka 
Hansgeorga.

— Od kiedy palisz? — prawdziwie zdu­
miony spoglądał Dantzke na swoją żonę, 
która wyciągnęła z kieszeni fartucha za­
palniczkę i zapaliła papierosa najpierw je­
mu, potem sobie.

— Oh, to przyszło razem z wojną.
— A chłopak? Już także kopci?
— Skoro ma na to. — Zadrżały jej usta, 

gdy podnosiła kieliszek'. — Prosit, ojczulku! 
Dobrze, że znowu jesteś.

Dantzke, będąc więcej pod wrażeniem 
jej oczu, niż słów, pił w milczeniu.

— Możesz sobie wyobrazić, co się działo 
z nami. — Truda przechyliła się wTygodnie 
w krześle, zakładając nogę na nogę.

„Tego dawniej nie robiła" — przyszło mu 
na myśl.

— źle i dobrze nam się wiodło — zaczę­
ła. — Ale raczej źle, niż dobrze. Od czasu, 
gdy nas w marcu 1943 ewakuowano z bom­
bardowanego Berlina.

— Twoją pocztówkę mam jeszcze wśród 
swoich papierów — wtrącił Dantzke. — To 
była ostatnia, która do mnie dotarła. Pi- 
szesz w niej, że przenosisz się w kierunku 
Insterburgu.

— Zgadza się. Wylądowaliśmy w powie­
cie Stallupónen lub Ebenrode, jak to się od 
czasu Hitlera nazywało. Trafiłam z chłop­
cem do wsi Lengmeschken, do gospodarza 
Podzuweita. Zaraz w następnym dniu na­
pisałam stamtąd do ciebie, a potem jeszcze 
ze cztery razy.

Przed mającym się odbyć 
w dniu 12 września między­
narodowym rewanżowym spo 
tkaniem Polska — NRD w 
Poznaniu, rozegrano w Stali- 
nogrodzie mecz sparringowy 
Poznań — Stalinogród, za­
kończony sukcesem Kadry 
Narodowej — 6:1.

Zwycięzcy zagrali bardzo 
dobrze, zwłaszcza w linii ata 
ku, który wystąpił w składzie 
Czajka — Konieczny i trzech 
braci Fliników.

Rada Trenerów na podsta­
wie tego meczu wyznaczyła 

następujący skład 
' reprezentacji Pol 

ski na mecz : 
NRD: w bramce 
— Wojdylak 
(CWKS) i rez 
Górny (Stal — 
Poznań), w obro 
nie: Pawlicki
(Spójnia) i Sian-

kiewicz (Stal — Poznań), 
w pomocy trójka zawodni­
ków CWKS: Maciaszczyk — 
Marzec — Stępniak, rez. 
Kucharski (Stal — Poznań), 
atak w składzie jak na me­
czu ze Stalinogrodem.

Na rezerwowych napastni­
ków wyznaczono Zbigniewa 
Micała (Stal — Siemianowi­
ce), Walczaka (Stal — Po­
znań) i Maks. Małkowiaka 
(Spójnia — Gniezno).

W lipcu 1955 r. Sekcja Ho­
keja GKKF postanowiła zorga

nizować podczas Festiwalu 
Młodzieżowego w Warszawie 
wielki międzynarodowy tur­
niej, do którego zaproszono 
najsilniejsze reprezentacje 
świata. Niezależnie od turnie 
ju jedenastka hokeistów Pol­
ski rozegra spotkanie z renre 
zentacją Holandii i Francji.

(tp)

fCiąg dalszy nastąpi) (50;

W jutrzejszym numerze 
wznawiamy druk pamięt­
nika Zdobysława Stawczy­
ka pt.:

„ZE WSPOMNIEŃ 
SPRINTERA" 

w opracowaniu red. M.
Flejsierowicza.

Piłkarze rawickiej Gwardii u-
legli w meczu o mistrzostwo kl.
B — Ogniwu z Góry Śląskie) — 
3:L (C)

Najlepszym zawodnikiem okr.
pilskiego w tenisie stołowym jest 
junior Spójni z Piły — Józef 
Piechowiak. Drugie miejsce zaj­
muje Józef Połczyński z chodzie, 
skiej Unii. (X)

W raidzie nocnym zorganizo­
wanym przez szamotulski oddz. 
PZM, wzięło udział 21 zawodni­
ków. Pierwsze miejsce zajął bez 
punktów karnych Pogorzelski z 
Unii Leszn-o, na następnych miej 
scach uplasowali sie Andrzejczak 
(Unia Leszno) i Sieradzki (Unia).

(R)

Unia Leszno
nadal przoduje
w lidze żużlowej

Niedzielny mecz o mistrzo­
stwo ligi żużlowej rozegrany 
pomiędzy Unią Leszno, a Ogni, 
wem Łódź przyniósł zasłużone 
zwycięstwo gospodarzom — 
34:20. Goście objęli prowadze­
nie w pierwszym biegu, dzięki 
zwycięstwu Szwendroioskieyo, 
który w tym biegu uzyskał 
świetny wynik i zarazem naj­
lepszy czas dnia — 1:16.4 min. 
Od drugiego biegu prowadzę, 
nie przejęli leszczyniacy nie od­
dając go do końca spotkania.

Do najciekawszych należał 
bieg czwarty. Od startu prowa­
dzili Kuśnierek i G.apiak. Do­
brze jadący Szwendrowski z 
każdym wirażem coraz niebez­
pieczniej zbliżał się do jadące- 
go na drugiej pozycji Glapiaka 
i wreszcie, minął go w pięknym 
stylu na ostatnim wirażu, zaj­
mując drugie miejsce.

Punkty dla Unii zdobyli: 
Olejniczak i Kuśnierek — po 
8, Kowalski — 6, Krzcsiński -r 
5, Glapiak — 4 i Cichocki — 3; 
a dla Ogniwa: Szwendrowski
— 8, Stawecki —; 6, Krako­
wiak — 3, Próchniak — 2 i 
Wróżyńslci — 1.

W pozostałych spotkaniach 
ligi żużlowej padły następujące 
rozstrzygnięcia: Spójnia —
Stal — 36:18; Górnik — Bu­
dowlami — 34:20, CWKS — 
Gwardia — 29:24; Włókniarz
— Kolejarz — 18:36.

Na czele tabeli znajduje się 
nadal Unia, posiadając na 
swym koncie 26 pkt. przed 
Spójnią — 24 pkt. (ma)

Teatry
OPERA —nieczynna 
TEATR POLSKI - g.

19 „Żywy trup" 
TEATR NOWY - g. 19 

„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ. 
NA — g. 19 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR OBJAZDOWY 
g. 19 „Eugenia Gran- 
det'*

PAŃST TEATR LAL­
KI I AKTOR A - g. 
16,30 „Kotek upar. 
ciuszek"

TEATR SATYRYKÓW 
— nieczynny

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Września — „Śluby pa­
nieńskie"

Pleszew —„Trafił swój 
na swego"

K»na

APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 14, 16, 

18 i 20 „Zagubione 
dzieciństwo" (ang. — 
od lat 16)

MUZA - g. 11 „Opo­
wieść o prawdziwym 
człowieku" (radź. — 
od lat 12), g. 16, 18 i 
20 „Tragiczny po­
ścig" (włoski — od 
lat 18)

RIALTO — g. 14. 16
„Mąciwody VII b"

Za chwilę zwycięzca minie metę... Fragment z niedzielnego 
meczu o mistrzostwo I ligi żu Unwców Unia (Leszno) — Og­

niwo (Łódź)

CO-GDZIE-KIEDE)
(NRD — od lat 12), 
g. 18 i 20 „Preludium 
sławy" (franc. — od 
lat 12)

WARTA — od 14 — 20 
>„W nikitińskim ogro­
dzie botanicznym" 
(dokumentalny)

MINIATURKA — ul. 
Chełmońskiego 21 — 
g. 18 i 20 „My urwi. 
sy*‘ (franc. — od lat 
14)

PIAST — g. 18 i 20 
„Uśmiechnięty kraj" 
(czeski — od lat 7)

LETNIE — g. 15 „Alek 
sander Puszkin" g. 
17 i 19 „Dwaj żołnie­
rze" (radź. — od lat 
12)

JUNAK - g. 16 18 i 
20 „Piątka z ulicy 
Barskiej" (polski — 
od lat 12)

KINO W PARKU IM 
STALINA - g. 20 
„Wesoły jarmark" 
(radź. — od lat 7)

ZABIKOWO — g. 19.30 
„Tosca*1 (franc. — od 
lat 18)

FABIANOWO — g. 
19.30 „Tosca"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 rzeźby w Pa 
lacu Luksemburskim

Odczyty
TPP-R, ul. Fr. Rataj­

czaka 37 — g. 19 War 
szawa dziesięciolecia
— pogadanka oraz 
film „Warszawa"

Radio

PROGRAM II —
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.00, 7.00, 7.50,
12.04, 13.10, 14.00,
17.30, 18.15, 21.30 i 
24.55

Muzyka:
5.25, 5.40, 6.15, 6.37,
6.45. 7.17. 8.00, 8.40 i 
9.40 — poranna; 12.10
— ludowa różnych
narodów; 13.35 —
koncert solistów; 
14.30 — rozrywkowa; 
15.20 — taneczna;
16.00 (P) — z nowych 
nagrań, 16.40 (P) — 
piosenki śpiewa Rosi 
ta Serano, 17.40 (P)
— rozrywkowa; 18.20
— arcydzieła muzyki 
fortepianowej; 19.45
— koncert estrado, 
wy; 21.00 — tanecz­

na; 21.50 — wiązanka 
serenad; 22.00 — Or­
feusz i Eurydyka, o. 
pera w 3 akt.; 23.43 
— F. Smetana „Moja 
Ojczyzna"

Audycje inne:
5.10 — dla wsi; 5.30 
(P) — rozmowa Jana 
z Maciejem; 5.35 (P)
— co dzień przynosi;
6.40 — dla wycho­
wawczyń przedszko­
li; 8.30 — przemówie­
nie ministra oświaty 
z okazji rozpoczęcia 
nowego roku szkolne 
go, 9.00 — szkolna; 
9.30 — przemówienie 
prezesa CUSZ-u; 
12.45 i 13.00 (P) — dla 
wsi; 13.15 — „Nowy 
dom" — opow.; 14.10
— szkolna; 15.50 — 
przodujący ludzie 
miast i wsi o swojej 
pracy; 16.30 (P) — re­
portaż pt. „W pałacu 
zdrowia"; 17 00 — z 
życia Związku Ra­
dzieckiego; 17.55 (P)
— aktualności mło­
dzieżowe; 18.50 —
aud. pt. Na wysta- . 
wie wrocławskiej"; 
19.00 — muzyka i ak­
tualności; 19 25 — o 
książce St. Czernika; 
2n /o reportaż lite­
racki

Sptfrt:
2.i 45 - wiadomości


